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S S f T  Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy. '

K raków  20  lipca,
Z  dzienników otrzymanych wczoraj, prze­

konaliśmy s i ę , że dokumenta przedłożone  
w Izbie angielskiej w przedmiocie konferencyj 
w iedeńskich, w  'ieżbie X X I I I , ale żaden  
z organów prasy nawet an g ie lsk iej, nie poda­
je ich w szystkich d o sło w n ie , lecz streszcza  
niektóre. G azety znów francuzkie zam ieszcza­
ją  te noty, które im się ważniejszem i być zda­
ją, nietrzymając się wcale porządku numery­
cznego, ani porządku dat. Itak  nota którą nam 
pierwszą p rzyn iosły , a którąśmy podali w czo­
raj, nosi w szeregu  tych dokumentów numer 
X V II . Podając zatem te akta czytelnikom na­
sz y m , trzym ać się musimy jednego dziennika. 
B ierzem y G lobe , który pierw sze pięć nume­
rów w  ten -sposób streszcza ;

Dokumentu dyplomatyczne złożone w Izbie we 
czwartek w ieczór, odnoszą się prawie wyłącznie do 
rozwiązania trzeciego punktu przedłożonego pierwo­
tnie przez Austryą, (zaraz po odrzuceniu przez Ro- 
syą rozwiązania przedłożonego przez sprzymierzeń­
ców, a na który i Austrya przystała). Pierwsza ska- 
zówka propozycyj austryackich, znajduje się w de­
peszy hr. Buola do lorda Clarendon.

Lord Clarendon w depeszy pod datą 3go kwietnia, 
odpowiada na rzeczoną depeszę (nieudzieloną), i po­
tępia ją bez wahania. Propozycya pierwotna stawiała 
dwie alternatywy: 1) ograniczenie sił tureckich i sił 
rosyjskich, i wolność dla kilku okrętów wojennych 
do państw sprzymierzonych należących, zostawania 
na Dunaju; lub też 2 ) prawidło dla Turcyi wezwa­
nia na pomoc flot sprzymierzonych, ile razyby się 
zagrożoną sądziła. Lord Clarendon odpowiada na tę 
depeszę w sposób następujący:

„Powiedziałem hr. Colloredo, jako zastanowiłem  
„się nad depeszą Lr. Buola, i uczułem pewne za-  
„dziwienie i żal, albowiem kazała się ona domnie- 
„mywać, źe Austrya nie przystąpiłaby do traktatu 
„2go grudnia, gdyby mocarstwa Zachodnie obstawa­
ł y  przy Utrzymaniu trzeciego punktu; hr. Buol nie 
.m oże spuszczać z uwagi, że systemat zrównowa­
ż e n ia  jaki proponuje, jest wadliwy i przypuścić s.e

’ " w  t n e i  depeszy pod tą samą datą lord Claren­
don w yłóżył U.rdowi John Russell
powzięte w imieniu mocarstw sprzymierzonych przez
pp. Drouyn deLhuys, l o r d a  Palmerston, lorda Lans

downe i lorda Clarendon. Dwa sposoby rozwiąza­
nia trzeciego punktu były również proponowane. 
Pierwszy przez zneutralizowanie morza Czarnego, lub 
drugi przez ograniczenie s ił morskich Rosyi na tern 
morzu, a to w sposób następujący:

1) Rosya i Turcya zatrzymałyby na morzu Czar- 
nem i na morzu Azowskiem, każda po cztery tylko 
okręty liniow e, tyleż fregat i pewną liczbę małych 
statków przeznaczonych do sprawowania policyi na 
tych wodach, jak niemniej kilka okrętów nieuzbro­
jonych, przeznaczonych wyłącznie do przewożenia 
wojska. Toż samo ograniczenie nałożoneby było  
Turcyi co do s ił morskich jakie utrzymuje w Bosfo­
rze i na morzu Marmara.

2) Anglia, Francya i Austrya mogłyby mieć każ­
da na morzu Czarnem dwa okręty lin iow e, dwie 
fregaty, i kilka małych statków, jeżeliby to za po­
trzebne uznały. Okręty wojenne rosyjskie nie  ̂ mo­
głyby wejść ani do Bosforu ani na morze Śród­
ziemne. -

3 ) W razie niebezpieczeństwa dla Turcyi i najćj 
żądanie, całe s i ł y  morskie Anglii, Francyi i Austryi, 
mogłyby wpłynąć na morze Czarne ku obronie pań­
stwa Ottomańskiego.

4 )  S tronom  zaw ierającym  u m o w ę, w olno będzie  
m ieć konsu lów  w e w szystk ich  po rtach  tu reck ich  mo­
rza  C zarnego  i A zow skiego.

Zgodzono się na to co następuje:
1) Oba systematy, to jest systemat zneutralizo­

wania morza Czarnego i systemat ograniczenia sił 
morskich Rosyi i Turcyi na morzu Czarnem przed­
łożone będą Austryi, aby jeden z dwóch wybrała. 
Francya i Anglia wspólnie z Austryą przedłożą Ro­
syi to, na co się zgodzą; w razie zaś odrzucenia 
przez tę ostatnią propozycyj uczynionych, trzy mo­
carstwa sprzymierzone porozumią się z sobą w ce­
lu dalszego prowadzenia wojny;

2) Rzeczą jest wiadomą, źe Francya i Anglia wo­
lałyby system zneutralizowania, gdyby im Austrya 
pozostawiła w tej mierze wybór;

3 ) Gdyby Austrya odmówiła zobowiązania, iż dzia­
łać będzie wspólnie i zgodnie z Francyą i Anglią 
w razie odrzucenia przez Rosyą jednego lub dru­
giego z tych systematów, Francya i Anglia zapro­
p o n o w a ł y b y  systemat zneutralizowania, a w razie 
gdyby ten  odrzucony był przez Rosyą, wszelkie n e-  
gocyacye będą zerwane.

System at ten  podany  b y ł hr. Buolowi 9go  kw ietnia. 
Owóź W jak i sposób lo rd  John  R ussell donosi o w y­
padku dyskusyi.

„Przedyskutowawszy czas niejaki, zdawało mi się, 
„źe hr. Buol odstąpił od kierunku jakiego trzymał

„się zrazu. Przestał utrzymywać, że Austrya miała 
„stałe przedsięwzięcie niewspierać nas w razie zer­
k a n ia . Był zdania, aby traktować trzeci punkt tak, 
„jak się traktowało dwa pierwsze, i nie brać źa- 
„dnego poprzedniego postanowienia tyczącego się 
„wojny.

„Nowe zebranie przy którem miał być obecny 
„Aali pasza, odłożone zostało na środę. Zebranie to 
„było według mego zdania usiłowaniem Austryi 
„w celu, aby mocarstwa Zachodnie zaniechały tych 
„propozycyj. Nie udało się całkiem 11.

Hr. Buol odmówił stanowczo imieniem Austryi, 
zobowiązania, aby wojnę prowadzić miała w razie 
odrzucenia obu systematów.

W skutek tego, pisze Globe , następująca kores- 
pondeneya się zawiązała:

N. VI— L ist lorda John Russell do hr. Clarendona
Wiedeń 16go kwietnia.

Milordzie, Kuryer rosyjski przybędzie dzisiaj, kon- 
fereneya będzie zapewnie miała miejsce jutro. Mi­
nister austryacki życzy sobie, aby ją odłożyć do ju­
tra dla lepszej narady. Jeżeli wszelka nadzieja ugo­
dy chybi, myślę zaproponować konferencyi następu­
jący projekt. Minister francuzki przychyla się do nie­
go. Austrya nie będzie utrzymywać żadnej propo- 
zycyi w którejby mown była o ustąpieniu jakiego- 
bądź terytoryum.

1) Skoro istnienie floty rosyjskiój zaczepnój na 
morzu Czarnem, byłoby w wyraźnej sprzeczności 
z zapewnieniem, które Rosya dała nam tak często, 
iż nie ma wcale zamiaru zagrożenia całości teryto­
ryum tureckiego, zgodzono się przeto na to co na­
stępuje:

.4. Uwzględniając wyjątki zawarowane w nastę­
pujących artykułach, ustawa o zamknięciu ciaśnin 
Dardanellów i Bosforu uznana traktatem z r. 1841, 
pozostaje w mocy obowiązującej tak długo, jak długo 
siły morskie rosyjskie na morzu Czarnem nie będą 
przechodzić liczby czterech okrętów liniowych, czte­
rech fregat i sześciu statków pomniejszych.

B. Jak długo ustawa ta obowiązywać będzie, dwa 
okręty liniowe, dwie fregaty i trzy statki pomniej­
sze jakiegobądź mocarstwa nie mającego zakładów  
na morzu Czarnem a zostającego w przyjaznych stó - 
sunkach z Sułtanem, będą m ogły wejść na morze 
Czarne, zawiadomiwszy o tem cztery dni naprzód rząd 
OUnmański.

C . G dyby s iły  m orsk ie  ro sy jsk ie  pow iększone  zo ­
s ta ły  tak, iżby p rzen io s ły  cy frę  w yźój w ym ienioną, 
lub też  gdyby  się p rzekonano , źe  s iła  ich zw ięk szo ­
ną została, większa liczba okrętów wojennych ino- i 
carsiw sprzymierzonych Sułtana, będzie miała prawo'

przejść ciaśniny i wpłynąć na morze Czarne, stóso- 
wnie do życzenia Sułtana i w stosunku jaki od cza­
su do czasu ułożonym zostanie za wspólną z Portą 
ugodą. Podobne wzmocnienie nie będzie m ogło być 
nigdy przedmiotem słusznych proteslacyj ze strony 
Rosyi.

D. W  żadnym czasie żaden okręt obcego naro­
du, wyjąwszy małe statki do posług należące i ja­
ko takie przyjęte, nic będzie miał prawa zarzucić 
kotwicy w porcie Złotego Rogu. Jeżeli Turcya uży­
wa pokoju, okręty liniowe należące do państw ob­
cych nie mające zakładów na morzu Czarnem, nie 
będą m ogły w większej liczbie nad cztery prze­
pływać razem obok Stambułu, udając się z Dar- 
danelów na morze Czarne, lub z morza Czarnego 
do Dardanellów.

2 ) W yspy leżące przy ujściu Dunaju i ustąpione 
traktatem adryanopolskint, oddane będą na powrot 
Turcyi.

3 )  Granica azyatycka od strony Rosyi będzie na 
nowo określona, i nowe jej granice ściśle oznaczone.

4 )  Rękojmia europejska zostanie postanowioną co 
do granic terytoryalnych państwa Ottomańskiego 
w Europie, takich, jak oznaczone są w traktacie.

5 ) Fortece zbudowane po stronie azyatyckiej i 
opuszczone przez Rosyan, nie będą m ogły być na- 
powrót zajęte.

N. VII. Hrabia, Clarendon do lorda John Russell.
Foreign-Office 18 kwietnia.

(W yciąg). Zdaje nam s ię , że ograniczenie floty 
i'osyjskiój powinno być absolutne, byłoby zbyt wa­
runkowe w projekcie który podać pan zamyślasz. 
Powinniśmy unikać o ile tylko można systematu zró­
wnoważeń; wszystkie niedogodności ztąd wynikają­
ce , w yłożyłeś pan sam bardzo obszernie rządowi
austryackiemu. (D. c. n.)

K orespondencja  Czasu.
W iedeń 18 lipca. 

c5 Depesza tutejszego gabinetu do prezydenta Bun­
destagu we Frankfurcie, ogłoszona w korespondencyi 
Indipendance Beige (N. 161 Czasu)  zwróci zapewne 
waszą uwagę. Jest ona jasną i dobitną odpowiedzią na 
wszystkie domysły, które krążyły w tych ostatnich cza­
sach o polityce Austryi, i potwierdzeniem zupełnem te­
go wszystkiego, com wam w tęj mierze ciągle pisał. 
Dodąje, że coraz większą jest nadzięja porozumienia 
;S‘rLa że Propozycye tak j„k je ta depesza
przedstawia i jak w treści In d ip e n d a n c e  U elge  pier 
wej juz podała, przyjętemi przez całe Niemcy zostaną

0  DAWNYCH I TERAŹNIEJSZYCH

D r a w a c h  p o l s k i c h
SŁÓW KILKA 

p rz e z  A u to r a  Listopada.

(Dalszy ciąg. -  Patrz Ner 140, 141, 151, 153, 157 i 158).

Władza prawodawcza czy to pojedyncza, czy to zbio­
rowa, stosownie do natury stowarzyszenia, jest nieo- 
szrankowana w tern tylko, co może uporządkować i 
skreślić stosunki jego członków między sobą i ich rzą­
dem, o ile one nie są objęte prawem Boskiem, ani 
jemu przeciwne. I taka była zawsze norma prawo- 
dawstw stowarzyszeń chrześciańskich. Wszakże i tu 
z wielką ostrożnością prawa się pisały, bo w obrę­
bach nietkniętych prawem ewangielicznem, a tem sa­
mem zależnych prawym władzom ludzkim, jedyna rę­
kojmia ścisłego wypełnienia prawa, ject w jego zgo­
dności z opinią większej części członków stowarzysze­
nia, które ma mu ulegać. A że wolę być rozciągłym 
niż ciemnym, objaśnię myśl moją jednym przykładem.

W każdem stowarzyszeniu spadek majątku rodziców 
na dzieci po nich pozostałe, jest uważany poniekąd 
za wypływ prawa natury, gdyż jest ściśle związanym 
z prawem własności, bez którego żadne stowarzysze­
nie - by się zachować nie mogło ,B). Ale sposób, w ja­
kim takowy spadek ma być podzielony, oczywiście po­
winien być obmyślony prawodawstwem krajowem i tu 
zawsze sprawiedliwość może być zgodną z legalnością. 
I czy stosując się do woli prawa, najstarszy brat o- 
trzyma w takowym spadku najlepszy udział? —  czy bez 
względu na płeć wszyscy członkowie rodzeństwa na

równe części się podzielą? czy bracia nad siostrami 
większe lub mniejsze korzyści otrzymają? wszystko to 
zależy od rozsądku prawodawstwa, które pod żadnym 
względem pomawiane być nie m oże, by przestąpiło swoje 
powołanie. Bo jeżeli spadek na dzieci ro^cielskiego 
mienia jest prawem natury w życiu społeczenskie ib P 
rządek jakim ma się uskutecznić ten spadek, jest; u- 
działem prawodawstwa, a tem samem sprawie ) , 
gdyż tu rzeczywiście sprawiedliwość opiera się na zg
dności czynu z prawem. , .,

Ale gdyby się podobało prawodawstwu przemienić sai ą 
naturę spadkobierstwa, i postanowić, że majątek zma 
łego posiadacza, nie na jego dzieci, ale ich ominąwszy,

16)  Stronnicy kommunizmu lubią przytaczać przykład 
Lacedemończyków, ie  naród cały moł e bytować polity­
cznie bez prywatnych własności w życiu wspólnśm (in  
com m unita te). Co ich w tym względzie zawodzi, to że 
w wyobrażeniach starożytności nazywano narodem nie 
massę całkowitego ludu , a l e  zbiór obywateli, uposażonych 
prawami politycznemi, bezzawisłych je  en od drugiego, a 
którzy liczebnie nierównie byli słabsi o j  massy. W e-

kim przekazało. Ztąd jeżeli w ułożeniu praw krymi­
nalnych N czy jakto dziś m ówią, karczych, zachodzą ’ 
jakieś trudności, to jedynie się odnosi do procedury,! 
czyli przewodu prawnego. Bo nic łatwiejszego jak re- 

keya !,raw> skreślających objętość wykroczeń, i wymie­
rzających na nich właściwe kary.

Wcale co innego z prawami cywiłnemi. Do ich u- 
najgłębsza nauka nie jest jeszcze dostateczną, bo 

ona zawsze będzie teoryą a tu koniecznie potrzeba prak- 
ty cznosci. Dobroć prawa cywilnego nie może być bez­
względną, bo ściśle się odnosi do stanu społeczności, 
którą ma kierować. Najdoskonalsze prawo dla jednego

ue unjcgu ułicci, ........    ■ ‘!arc!;u > m°że być niewłaściwe dla drugiego. Do ukła-
na ubocznych ma spadać, —  bezwątpienia tak dziwa-j du kodeksu cywilnego ,7)  mało być prawnikiem, trzeba
czne wedle naszych wyobrażeń prawo, że przecie mejjeszcze byc przesiąkniętym, że tak powiem, duchem swo-
jest przeciwne prawom Boskim pisanym, więc meprze- jego narodu, ba, nawet nie tylko całego narodu, ale 
kracza granic ludzkiego prawodawstwa, jednakże było- nawet każdej jego prowincyi 18). Jak dał tego piękny 
by uważane w powszechności za pogwałcenie uczuc. przykJad król Aleksander, kiedy posyłając swój statut 
wiążących rodziców z ich potomstwem. Z niego wy- obiaty wszystkim sądowym jurysdykeyom Rzeczy-
wiązałyby się skutki wielce szkodliwe dla moralności ■*--
publicznej i czerstwości ciała spółeczeńskiego. Eludo- 
wanie prawa zostałoby powinnością, bo każdy ojciec 
troskliwy o los swoich dzieci, starałby się ułudne®1 
tranzakeyami ich wyłamać z pod tak uciążliwego dla 
nich prawa. Namnożyłyby się fałsze, procesa, niena­
wiści, zawziętości familijne, a co gorsza dla społeczeń­
stwa rozpowszechniłaby się w niem wzgarda praw i ma­
gistrate , którym poruczono baczenie nad ich wyko­
naniem.

Prawodawstwa kryminalne narodów chrześeiańskich 
różnią się między sobą w procedurze, w wymiarze kar 
na przestępstwa, ale pod względem ducha okazują toż­
samość. Bo jużci co jedno z nich potępia, przez dru­
gie zasłonione nie będzie. Samopoznanie tego có jest 
złe lub dobre jest jedno u wszystkich ludzi, gdyż mają 
na to gotową normę, nie tylko w przykazaniach ogło­
szonych na górze Synai Bożemu ludowi, ale nawet 
w tem pierwszćm Boskiem objawieniu, które nazywa­
my prawem natury, a które podanie ludzkości wszyst-

dle naszych wyobrażeń, w Lakonii naród się składał z Be­
tów, a Lacedemończykowie byli liczną arystokracyą, któ- 
rój członkowie podzielali między sobą owoc pracy Ilotów, 
czyli samego narodu. Kreolowie wysp Antylskich, z władz­
twem swojćm nad murzynami, mogliby takowy porządek 
utworzyć, któryby tyle przerażał zgrozą, il0 dawnćj Spar- 
ty zachwyca.

pospolitej, w tych egzemplarzach rozsyłanych zostawił

*7)  Sam wyraz kodeks już jest podejrzany, bo wyraża 
jakąś jedność w prawodawstwie, a  tćj niema podobień­
stwa przyprowadzić do skutku Kodyfikacya praw zawsze 
od wielkich prawników była uważana za dowód schyłku 
ducha prawodawczego, lubo dawnićj kodeks był jedynie 
zbiorem w pewnym porządku praw już istniejących, a cóż 
dopiero kiedy jak  dziś, jes t utworem a priori praw, ma­
jących obowiązywać wszystkich członków spółeczności. 
Nawet eo do uporządkowania praw narodu, żiden  ko­
deks rzeczywistej przysługi praktycznćj nie uczynił; z nie­
go tylko profesorowie prawa korzystać mogą. Przekonany 
jestem,^ że porządek chronologiczny jest najwłaściwszy dla
ich pojęcia, bo daje razem poznać i jego lite rę , i jego 
ducha.

)  H rabia de Maistre w jednóm ze swoich pism tak 
się wyraża: „Żeby jakiemu roztropnemu mężowi, który 
„oddawna zjednał sobie szacunek swoich współobywateli, 
„a który nigdy się nie uczył prawa ani teoretycznie, ani 
„praktycznie, polecono ułożyć księgę praw dla swojój spó' 
„lecznośei, moźeby ona była właściwa dla n ić j, a może 
„i me. Ale żeby to samo polecenie dano głęboko uczo- 
„nemu prawnikowi, jakim był Montesquieu n a p r z y k ł a d ,  

„tu najmniejszej niema wątpliwości; na pewno możnaby 
„trzymać zak ład , że ta mądra praca jego na nic się IUI' 
„przyda.“ Przytaczam wyrazy wielkiego filozofa, niepo 
zwalając sobie żadnych komentarzy.

białe karty, ażeby na nich każde województwo, każda 
ziemia mogła zapisać swoje zwyczajowe prawa.

Gdyby zbiór praw mógł być bezwzględnie dobrvm, 
wszystkie narody sądziłyby się jednem i temże samem 
prawem, a wtedy bezwątpienia legalność niebyłaby, jak 
tylko wyrażeniem sprawiedliwości. Ale właśnie dla tego, 
że prawo nie jest dobre tylko o ile jest zgodne ze zwy­
czajami, wyobrażeniami i duchem spółeczności, która 
ma mu ulegać, więc stać się może, że niesprawiedli­
wość będzie nie w zastosowaniu prawa, ale w samem 
prawie. Ztąd przeniesienie prawodawstwa z jednej do 
drugiej spółeczności, primo intuitu i przed wszelkim 
rozbiorem będzie zawsze podejrzana dla sumiennego a 
rozważawczego rozsądku. Ale że żadne prawodawstwo 
tak dalece nie może być dokładne, żeby aż wszelkie 
wypadki przewidziało, więc nie jest rzeczą bezzasadną 
upoważnić sędziów, by w podobnych wypadkach zasi­
lali się i obcem prawem bez nadania mu przeto indy- 
geenatu, aż dopiero czas, ów wielki działacz, nieprze- 
kona o jego właściwości.

Umiał to poznać naród nowożytny, który z pomię­
dzy wszystkich rhiał najzdrowsze pojęcie prawa; w któ­
rym każdy obywatel był prawnikiem, tak dalece, że po­
śród ciągłego bezrządu, prawa w nim się wykonywały 
bez żadnych naglących środków w y k o n a w c z y c h ;  gdzie
prawodawcy w obmyślaniu praw, wymagany,0*1 nowemi 
potrzebami stowarzyszenia, musieli się stosować do 
danych im instrukcyj od swoich mocodawco w , przed 
którymi na sejmikach r e l a c y j n y c h  trzeba } zdać liczbę
z swoich czynności; gdzie miło*'0 ? f *J ^ sty c h  o- 
mal że nie aż do fanatyzmu p , $ była. Ten
naród, mówię, umiał poznać, Prawodawstwo,
jako dzieło ludzkie doskonałe byc‘ m emoże. Dopuścił, 
i to w księdze sw o ic 1 p 1■* ze w przypad­
kach nieprzewidziany0 Prawami, można się
odwoływać do Prâ ,nw„niH \ nar°dow. A co się ty­
czy wyboru i 288 .  . . . ^  obcych praw, w tem
spuszczał się n“ r . ‘ą e . 1 sumienie swoich sędziów. 
Nawet poniekąd odrzucając wszystkie własne prawa; 
był zachęt dany i ywatelnm, ażeby siebie w sporach swo­
ich poddawa ł pod sąd polubowny, który żadnein pra­
wem me ) związany, a którego wyroki były szcze­
gólnie uprzywilejowane, gdyż naprzeciwko nich żadna 
skarga me mogła mieć miejsca, bo takie wyroki me u- 
legały interpretacyi żadnej magistratury 19). (D. c. n.)

)  Za wielką zasługę poczytano w Polsce tym , Cq
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G abinet tu te jszy  u su n ą t zręcznie d y sk u sy ę  o cztery 
pu n k ta , s ta w ia jąc  n a  ich m iejscu trak ta t - g o  grudnia, 
k tóry  ja k  w iadom o n a  te jże sam ąj polega zasadzie . 
S tan o w isk o  pośredniczę A ustryi po po łączen iu  się  z  N iem­
cami s tan ie  się  istotnie silnem  a  m oże i decydującem . 
D opóki w ojna trw a  w K rym ie, ś ro  ikow a E u ro p a  m oże 
d y sk u to w ać  i radzić. Lecz n a  przypadek  pow rotu  w o j­
ny nad D unąj, trzeba  żeby  by ła go tow a przynajm niej 
do działan ia . W  tern p rzypuszczen iu  A ustrya  ż ą d a  od 
N iem iec u trzym an ia  Kriegsbereitschaft. Z d aw a ło  się  
daw niej, że  w o jsk a  sprzym ierzone naw et po dopięciu 
sw ych  celów  pod Sebastopoiem  w K rym ie  pozostaną . 
D ziś p rzeciw ne zaczyna p rzem agać zdanie . ro w ro t ich 
nad D unaj, za leży  ju ż ,  pod ług  w ielu , od w zięcia tylko 
w ieży  M ałachow ej i zn iszczen ia  floty.

Mr. Umil w iduje częs to  N- P an a  i używ a ciągle nad ­
zw yczajnych  w zględów . T ylekro tn ie  odnaw iane pog ło ­
ski o w ystąp ienu  tego m ę ż a  stanu z m inisteryum , z u ­
pełnie znow u  ucichły- Mr. Buol odpow iada na nie spo- 
ko jnośc ią  i m ilczeniem . D epesze i fak ta s ą  najlepszą 

je g o  charak teru  i zdolności obroną.
Z  K rym u nic w ażnego a ż  do ló g o  t  m. P o se ls tw o  

an g n U k ie  otrzym ało z  tej d a ty  w iadom ości o dalszych 
do now ego sz tu rm u  p rzygotow aniach .

K siążę (Jurczaków  w y jeżdża  w  tych dniach do S tu tt- 
gardu . K siążę D em idow  m a się  udać na k ilka tygodni 
do P etersburga . __________

Itcrlin 1 8  lipca.
•{• B elg 'jska Indźpendance po d ała  tem i dniam i ocze­

kiw any  oddaw na m em oryał, który  gabinet austryack i 
m iał przed łożyć B undestagow i. Z  ak tu  tego nie m ożna 
p o w zią ść  p rzekonania , ze  był rzeczyw iście przedłożony 
B undestagow i w  osnow ie i formie, ja k ie  m u Indepen- 
dance n ad a ła . B raknie mu końca, braknie zam ykających  
deklaracyą w niosków . S a ina  dek laracya polityki gab ine­
tu  austryackiego  nie je s t  z u p e łn ą  i ca ły  s tan  rzeczy 
w yczerpu jącą. Nie w idać w reszcie celu deklaracyi, k tó­
ra  nic nie żą d a . Je s t to  w ięc zapew ne tylko za ry s  pro : 
je k tu  m ającej być w raz  iunetni dokum entam i podanej 
deklaracyi. T u te jsze  dzienniki nic też  nie w iedzą, aby 
A u stry a  podobną dek laracyą by ła  ju ż  w  B undestagu  
z ło ży ła . O w szem  przekonanie je s t  s ta łe , że  A ustrya 
kroku tego nie uczyn i, nie p rzy szed łszy  w przód  do 
zupełnego  porozum ienia s ię  z  P ru sam i. B o  o proste u- 
znan ie  polityki s \\  ej p rzez Z w iąz ek  niem iecki, bez w y ­
kazali a  d róg  dalszego  po stęp o w an ia  i zapew nien ia się 
w zg 'ędein  tegoż, A ustryi zapew ne bardzo m ało chodzi. 
Nie m oże się z a ś  A ustrya w y b a w ia ć  na to , aby  w nio­
sk i jej, k tóreby m im o P ru s  podać chciała, w  B undes­
tag u  upadły . Do tego z a ś  ła tw oby  p rzy jść  m ogło, gdy­
by Z w iąz ek  niem iecki w ezw any  był do opuszczen ia  
stan o w isk a , na  jakiem  go daw nie jsze u chw ały , k tóre i

dzie je sz c z e  w ięcej, m iarku jąc  żądan ja  sw oje  koniecz- c y ą , odpow ie 011 przed sądem  za  popełnioną zbrodnię, 
nośc ią  po łożenia , zb liżyć s ię  całkow icie do P ru s , i w spół- O statni num er Revue des deux Mondes zaw iera  cie­
nie z niemi p rzy w ieść  za  pośrednictw em  B undestagu  kaw y arty k u ł p. John  Lem oinne o einetach londyńskich,
całe N iem cy do jednom yślnośc i. T y m czasem  Indipen- W czo ra jszy  Monitor zap o w ied z ia ł iż podpisy  na po- 
dance m a naw et ju ż  uchw ałę  B undestagu  go to w ą. Ja k  życzkę 7 5 0  m ilionów  będą p rzy jm ow ane od lb g o  do
m ożna podobnem i baśniam i p rzy  dzisie jszych  środkach  29go  t. m . R z ąd  p rzedstaw ia  dobre w arunki dla pod-
kom unikacyjnych  za jm ow ać p u b lic zn o ść?  . sp isu jących . W prow adzając 1 w  rachunek an tycypow any

O droczenie Izb hannow ersk ich , k tó re w  petycyi do procent daje 011 p aJo w ^ n 'e  fr. 4 6  c., a
tronu w ysto sow anej p ro testo w a ły  przeciw ko reform ie rentę 3 %  w  cenie 6 3  fr. 2 7  c. Mowtor og łosił jedno- 
konstytucyi w edle m yśli w skazanąj p rzez B undestag , cześnie tabellę poboru  podatkow , z  której się  pokazu je  
zrobiło nie m ałe w rażen ie  w  N iem czech. P e ty cy a  u c h w a -.ż e  tegoroczne przychody sk a rb o w e zw ięk sza ją  s ię  i że 
lona by ła  w  obu  Izbach  praw ie jed n o m y śln o śc ią  g ło -1 podatki sk ładane  s ą  z  n iep rak tykow aną dotąd  łatw o- 
sów  K raj cały  z w yjątk iem  ju n k ie ró w , k tó rzy  z a  p o - : śc ią . D la lepszego u rządzen ia  finansów , rząd  nakaza ł 
średnictw em  B undcst gu dopom inali s ię  przyw rócenia b ezzw łoczną  egzekucyą now ej 
przyw ilejów  sw oich , p rzyk lasnąl zaszczy tn em u  w ystą- j ą cej  now e podatki. E gzekucyą  ta  dô CZtyagnd ktL E‘ 
pieniu Izb w  obronie n iezaw isłośc i politycznej kraju . cym u w ojennego nałożonego  na .prz^ C flr  nodatki od 
legalności poprzysiężonej k o n s ty tu c ji . Co rzą d  dalej m iasta  portow e s ta ra ły  się  w yw inąć p lącąc podatkt od 
o rzedsiew eźm ie, trudno  się  z  dzienników  dom yślić. Z a- sk ładow ych  to w aro w , w edług  ta ry f  daw niejszycn. 
m ach s tanu  w  k ra j” , k tóry  i przez czas  burzliw ych lat W czoraj am b asad a  tu recka p rzedstaw iła  C esarzow i 
o sta tn ich  najw iększej u ży w a ł spoko jności, dzięki zagro- w  T u ile ryach  dary  k tóre S u łtan  p rzes ła ł Cesarzov\ j .  
żonej dz iś  konsty tucy i, k tóry  cieszy ł się  ro zsą d n ą  wol- S ą  to  rozm aite inaterye i przedm ioty d am sk ie , które 
nośc ią , w zrostem  dobrego by tu , p rzem ysłu , handlu  i o- p rzem ysł S tam bu łu  i A zyi m niejszej w yrab ia . D ary suf- 
św ia ty , k tóry  p rzyw yk ł do legalnego w e w szystk ich  ta ń sk ie  będą figurow ać na w ystaw ie. A m bassada  tu- 
stosuukach  i w zględach po rząd k u , w  k ra ju  tak im  za- recka w  P ary żu  je s t  ciągle sp raw o w an a  p rzez Halon 
mach s tanu  w ięeejby n iezaw odnie c iąży ł, ja k  w krajach Effendego, cliargi d affaire. N ow y am b a sa d o r , syn  Re- 
anarch ią  zagrożonych . W idzim y, ja k ą  n ienaw iśc ią  prze- szy d a  paszy , m a w kró tce p rzybyć do P aryża , 
ueliliona by ła  opinia publiczna przeciw  w szystk iem u , O negdaj przybyło  na parę dni do P a ry ż a  5 u  ofice- 
co po dopełnieniu podobnego zam achu  przedsięw ziął rów  ro sy jsk ic h , w ziętych  do niewoli w  osta tn ich  ata- 
rzad M essen-K asselski. W sza k że  zam ach  s tan u  w  Han- k a c h , k tórych rząd  posy ła  do m iasta  T o u rs , na  słow o  
now erze nie p rzedstaw ia łby  nic now ego . P ie rw szy  przy- honoru  z żołdem  5 0 0  fr. n a  m iesiąc. S ą  to  Polacy, 
kład dał Król poprzedni. B undestag  nie w idział potrze- G arnizon sebastopo lsk i m a się  sk ładać  w  połow ie z  Po- 
bv w m ieszan ia  sie  do w ew nętrznych  sp raw  państw a laków .
udzielnego B u n d esta "  i te raz  nie w m ięsza  się  z  tej N a osta tn im  w ieczorze danym  przez hr. W alew skie- 
saińei n rzvczvnv  chociaż, u zn a w szy  za  s łu szn e  w ątłe go zw rócił u w ag ę  w szy s tk ich  k s ią żę  M ontebello , mini- 
skargi junkierów  hannow ersk ich , dał sam  g łów ny  po- ste r L udw ika F ilip a , k tóry  prędzej czy później z  dzi- 
w ód do obecnego zak łócen ia  w ew nętrznego  porządku  i sie jszym  rządem  się  sko jarzy . O rleaniści po k azu ją  się 
pokoju . W ypadki tak ie d rażn ią  ciągle um ysły  w  Niem- ciągle nieprzyjaznem i dla rz ą d u , kiedy legityiniści coraz 
czech, bo nie po zw a la ją  im  p rzy jść  do poczucia  się w ięcej do niego się  sk łan ia ją . N a onegdajszym  wie-

• _______ 1_____  rr r\rr M  J  „  o o h  i Q Ir n r7 P 7  „w sta n ie  norm alnego, rów nie p r z e z  rządzących  ja k  przez 
rządzonych  szanow anego  politycznego bytu .

P rze jazd  cudzoziem ców  i k rajow ców  udających  się 
do w ód lub na w y staw ę  pary zk ą , bardzo  liczny. 

P ogoda  ciągle zm ienna.

F a r y *  16  lipca. 
L ord R ussell m usia ł podać s ię  do d y m is sy i, z a  zg a­

nienie rządów  Francyi i Anglii iż nie p rzy ję ty  propo- 
z y c jj  w iedeńskich. Cofnięcie nieroztropnej nagany  było 
z a  późne. Z re sz tą  og łoszen ie  korespondencyi d o ty czą­
cej konferencyj w iedeńskich  -pokazało  iż nagana  była 
n iesp raw ied liw ą i że nie rządy  F rancyi i Anglii om yliły 
się  w  sąd z ie  o rzeczy , lecz lord R ussell. K orespon- 

stan o w isk a , na  jakiem  go aaw m ejsze  u tu w m y , ■ 1 deneye1 z łożone w  p arlam enc ie , m iano w icie cy |'l| ' ' larz 
s tan o w isk a  P ru s  s ą  p odstaw ą, um ieściły . R ezu lta t kon-i lorda C larendona , tłu m aczą  doskonale ca ły  ten  m tere 
ferencyj w iedeńskich nie pogorszy ł, lecz po lepszy ł sto- k tó rzy  p isa rze  berlińscy  sta ra ły  się^ zagm atw am  w j n t e
sim ki R osyi w  N iem czech. P atrzc ie  ty lko , z jak im  to ­
nem Kreuzzeitnttg p rzem aw ia do m ocarstw  zachodnich. 
Z niew olić p ań s tw a  Z w iąz k u  niem ieckiego do zajęcia

resie*  R osy i. W ystąp ien ie  lorda R u sse lla  w prow adza  
gab inet lorda P alm erstona  w  am barasy  których  końca 
trudno przew idzieć. D uch partvi w parlam encie poka-

. . i    „  r A o n n o  n r n n i  ern W  li Z ł -

w iesc B undestag  do uch w a ły , ktoraby- w  som e zaw ie  ...........................
ra ła  ew en tualność w ojny przeciw ko niej, ceby  m ogło 
n a  tą pić, gdyby B u n d estag  zo bow iąza ł się  do popiera­
nia w k ażdym  razie czterech punktów  gw arancyjnych 
je s t  to  w* obecnym  stan ie  rzeczy niepodobieństw em . 
A i i ' t n a  w ięc zapew ne sam odzielnie w niosków  dalej i-

OBRAZKI SIEL SK IE Z SANDECKIEGO.

Czysto gardłowe sprawy.
I.

M łoda d z :edziczka w y jechała  n a  żę tycę 1 sw ieze  po- 
wi trze  do św ieżo  nabytej górskiej w iosk i. D wie rze­
czy szczególnie je j u w ag ę  zw ró c iły : p iękna o k o lica , a  
obok  jako k o n tra s t na jp ro z a ic zn ie jsz y , m nostw o ludzi 
gardzi* I .w atych czyli ja k  tu  z o w ią , w u 'ow atych . O ko­
lica p ię k n a , bo od folw arku w idać na północ w  półko- 
\i  w zgórza C ieniaw y i M \s tk o w a z  kościółkiem  pod 
linam i probostw em  og rodzonem , p rzy d ro żn ą  karczm ą 
i ob**k’ sam otnej sędz iów k i z  kam ienia na  g 'inie s ta w ia ­
n ą  gorzelnię. W szy s tk o  to w Be goram . P asz y n a  . Li­
bra, tow ej Od ni, ba  oddzielone. N a w schód doliną jedną) 
Z trzech kam ionek za ło ż o n a  od  Matki króla K azim ierza 
W ielk iego : Jadw igi W ielkopolsk  ąj w io sk a , ciągnie się 
co raz  w yżąj ku źród łom  rzeki u s to p  góry * terze 
R oguski ,* k tó ra s ię  w raz  z  B ratosow cem  w  mglistej 
dali gubi. A od zachodu  o tw artą  do liną wu® S16 P° Ja ‘

k tokolw iek stan ie  u rzą d ó w , będzie m u sia ł dalej w ojnę 
prow adzić. A nglia p o sy ła  now e pułki do K rym u. Ma 
tak że  m ianow ać naczelnym  dow ódzcą legionu zagran i­
cznego księcia C am bridge, zapew ne dla śc iągnien ia do 
legionu w iększej liczby ochotn ików . W  D o w er, ja k iś

czorze u księcia N apoleona było ja k  zaw sze  wiele 0 - 
sób. W idząc księcia B ru n św ick ieg o , k siężn a  M atylda 0 - 
toczona kilku w esołein i d am am i, p rzy w o ła ła  go do 
s ieb ie , aby  p rzypa trzyć  s ię  jeg o  dyainentoin . Z dziw iła  
się  ona niem ało kiedy z o b a c z y ła , że  pod dyam entam i 
zap inającem i przód  k o sz u li, k s ią ż ę  B runśw icki m ia 
szm aragdy  na k tóre zap in a ł kaftanik  flanelow y. K siążę 
B runśw icki zna jdow ał s ię  n a  tym  w ieczorze z jednym  
P o lak iem , którego m ianow ał sw ym  szatnbelanetn  z pen- 
sy ą  7 0 0 6  fr. M ów ią że p. de M orny m a się  żenić 
z córką księcia L ucyana B onapartego.

O negdaj u m arł na  sucho ty  n a js ta rsz y  syn  Królowej 
K rystyny, b rat k siężny  W tadysław ow ej Czartoryskiej'.

Z boże  sp a d a  coraz w ięcej. Ż n iw a  pięknie się  przed­
staw ia ją . 9 0 0  robotn ików  pracuje nad rozszerzeniem  
P ola M arso w eg o , k tóre będzie o toczone kratam i żela- 
znem i. R ząd  p o sy ła  em igrantów  h iszpańsk ich  do B our- 
ges . L iczba tych  ofiar w ojny d o m o w ej, coraz baidzie j 
się  p o w ię k sz a . ______

P a r y ż  16  lipca.
F  O czekujem y co chw ila now ego a tak u  na w ieżę 

M ałachow ą. M uszą być dobre nadz ie je , albow iem  osoby  
ocierające się  o sfery rządow e u trz y m u ją , że  s ię  tą  
ra z ą  pow iedzie. P anu je  je d n ak  pew na n iespokojność. 
tak  w jednym  ja k  i w drugim  obozie. S p ostrzeżono  to 
onegdaj w  salonach  K sięcia N apoleona i na  w ieczorze 
11 k siężny  G ., co zw ykle  przy  oczekiw aniu  w ażnych

zw ykle o stan ie  in teresów  polityczny-ch i w ojennych s ą ­
dzić. P o  w zięciu  Zielonego pagórka sp o strzeżo n o  w P a ­
la is R oyal w ielkie podniesienie um y słó w , a  gdy K ercz 
i Jenikale za ję to , w tedy p rzepow iadała  n asza  C assand ra  
polityczna pan de M "  odrazu  opanow anie T ag an ro g u . 
N azyw am  go z  um ysłu  C a ssa n d rą , gdyż rów nie w  z e ­
sz łym  roku  pro rokow ał upadek  B o m a rsu n d u , czem u 
z razu  n ieuw ierzono , tak  jak  te raz  gdy m ów ił z góry  o 
zw ycięz tw ach  na m orzu  A zow skiem . N asza  publiczność 
wielki n iedow iarek , m ierzy w iadom ości z  pew nych ź ró ­
deł pochodzące arszynem  bursow ym . K iedy późniąj no­
w ina o n ieszczęściu  pod M ałachow ą nadesz ła , pokazał 
się  przeciw nie ja k iś  dobry hum or w  salonie pani G. i 
k siężny  L. N a rozm aitych  w ieśc ia ch , na p rzesadzo ­
nych listach  o zab itych  i rannych nie zb y w a ło ; n a tu ­
ralnie o ile na to dobry ton i o s trożność  pozw alały . 
T e  dw ie dam y nie s ą  zupełn ie za  w o jn ą , s ą  naw et 
w brew  przeciw nem i dążnościom  zachodnich m ocarstw . 
Jedna z  nich robi opozycyę ja k o  a m a to rk a , d ruga po­
kazu je  pew ną gorliw ość niby to  w guśc ie  dziennika 
w Bruxelli w ychodzącego Journal du Nord. F ieschi 
S zyllera p o w iad a , że w fałdach sukni kobiecćj cz.asem 
więcej sekretów  s tanu  ukrytych ja k  w  g łow ie sta rego  
dyplom aty. Z a  je g o  czasów  dam y genueńsk ie nosiły  
opięte suknie , m ało zatem  m iąjsca w  ich toalecie było 
na se k re ta ; ale w  P ary żu  te raz  to  rzecz in n a : dam y 
u ży w a ją  szerokich  fałdzistych spo d n ie ; gdyby w olno 
było w yegzam inow ać sukn ie  należące do pań G. i L ., 
notabene w  znaczeniu  Fieschiego, pew niebyśm y się do­
wiedzieli ciekaw ych a  m oże i niespodziew anych rzeczy.

Z  je n e ra ła  P elissiera nie s ą  tu  zupełnie zadow olnie- 
n i;  zaproponow ano  g łó w n ą kom endę w  K rym ie m ar­
szałkow i B araguay  d’H illiers, czego ten odrazu odm ó­
w ił ,  podobno udano> się  do niego z n o w u , n a  p rzypa­
dek gdyby się pow tórny  atak  niepow iódł. W  K rym ie 
sam ym  zna jdu je  się człow iek pełen p rzysz ło śc i, je n e ra ł 
B osquet, lubiony od w o jska , które po roku w ojny sw ych  
jenerałów  potrafi o są d z ić ; t r z jm a  on środek  pom iędzy 
o s tro żn ą  flegm ą C anroberta i zap a lczy w ą popędliw ością 
je n e ra ła  P eliss ie ra , je s t  przytem  śm iały  i determ inow a­
ny, n a raża jący  podw ładnych  sw oich li- ta m , gdzie tego 
potrzebę w idzi. Mało je s t  w iad o m em , że pod Inker - 
m anem  p o śp ie szy ł bez rozkazu  na odsiecz Anglikom . 
T ym  czynem  p o k azał pew ne oko w o jsk o w e : u ra to w a ł 
n iezaw odnie arin ę ang ie lską , m oże i francuzką. W  da­
nym czasie  kolej kom endy g łów nej n a  niego przyjdzie.

W iadom e s ą  s tosunk i pana G ranier de C assagnac 
z T u ille ry am i; m ow a je g o  m oże być u w aż an ą  ja k o  
w ierny odg łos m yśli tu te jszej, co do dalszego sposobu  
p row adzen ia  w ojny; będzie ona  je szc ze  i nadal w  kole 
po litycznych  i strateg icznych  środków  zam knięta . Z a  
to je d n ak  nie ręczę, czyby się  innych nie chw ycono, 
gdyby te raźn ie jsze  nie w ysta rczy ły . T ą  m ow ą chciano 
obce m ocarstw a zasp o k o ić , p rzedew szystk iem  A u s try ą , 
k tó ra postępow aniem  sw ojem  p o k a z u je , że się  m oże- 
bnego podniesienia kw e^tyj innych o b aw ia : przynajm niej 
do tąd  tak  u w ażan o  w P a ry żu . W szy stk o  będzie za le­
ża ło  od czasu  i od okoliczności.

S posób  w  ja k i now a pożyczka  p rzy ję tą  b ęd z ie , m a 
sw o ją  w a g ę , zda je  s ię ,  że  pójdzie dobrze. W  ten spo ­
sób rząd  d 'Staje p ieniędzy na dalsze prow adzenie w oj­
ny, in teresu jąc  w  tym  sam ym  czasie naród w  je j pro­
w adzen iu .

N a początku  teraźn ie jszej w alki alian tów  z  R n s y ą ,  
F ran cy a  m ia ła  li-m oralue pow ody; dziś rzeczy inaczej 
s ię  m a ją , oprócz honoru s ą  te raz  m ateryalne kw estye, 
k tóre j ą  do energiczniejszego dzia łan ia  popychają i po­

wielę spraw  od^łUziU kom promisem . T o  samo daw ało p ra ­
wo do u rzędów  i  orderów. Zaw sze okazyw ała się i d°* 
tą d  okazuje w narodach słowiańskich dążność do odbie 
gan ia  od są d ó *  urzędowych, a poddaw ania się pod sądy 
polubowne Bo te  narody p rzekt#d„ją opiekę sum ienia, nad 
opiekę praw a. —  W  Cesarstw ie rosyjskićm  prawodawstwo 
to  uznało i pośw ięciło ustanowienie m agistra tu ry  powa- 
żnćj i wyborowćj. pod nazw iskiem  sądu sumiennego. A o- 
snowa (Tretiejski sud) m a w R osy1 tę  samą powagę, jak ą  
m iał w Polsce sąd  koaiprom N arski i n a  tak ich ie  zasadach 
je s t  oparty. D .dam, że w daw nćj Polsce nigdy nie było 
tdj w yłączności, ażeby jedyn ie  do praw a 1 jurysdykcyj 
sądowych się odwoływano. N asi sędziow ie rzeczywiście, a 
n ie rzekom o, zasłużeni krajow i, bo żo łdu  m em ieli, i żyli 
ze s w .g o , zdaw ali się mówić stronom : C hcecie e yśmy 
was sąd z ili, przyjęliśm y od was ten  oboW ^2e k ’ musimy 
go sp e ln ć . N iecbcecie! i owszem , sądźcie się g d “ e 8,ę 
wara podoba. W  L itw ie forum ubiquinarium by ł dozwo­
lony wierzycielowi w spraw ie prostego d ługu. M ó g ł d łu ­
żnika za pozwać do każdego, wedle woli swojćj, g rodu , l ( 
o trzym ać dekret solutionis. W  inskrypcyach kom prom i- 
sarskich  jakaż b y ła  a r y n g a :—  „M y n iić j podpisani, od- 
„stępo jąc  od wszelkićj jurysdykcyi ziemskiój i grodzkićj, 
,,a p .d  niniejszy zapis kom prom isorski siebie poddając* etc.

snym  kam ieńcu  rzeka  K am ionka W ielka ślu iącym  \vę 
żykiem  w śió d  ja z ó w  i tam  i o lszyn  i łozów , a  po nad 
n ią  sin ieją  za d n m jsk ie  góry: K anina, W y s o k a , S topn i­
ca het «ż ku  T y inba ikow i i M szanom . A kiedy po za  
nich słońce  zap ad a jąc  go rąrem i barw y w idokrąg  ro z ja ­
śn i, b ły szczy  biały dw ór B rzezny , C hełm iec, B ieczyce, 
S iad ło  i P o d g ro d z ie , a  na k rańcu  W acław o w y  g ró d : 
N ow y S ącz . K u południow i od granicy tam  ju ż  czysty  
gó rsk i ś w ia t:  P rzed  to b ą  konfederackie obozow iska
w  M uszynie i P iw nicznej, w  praw o m alow nicze góry  O- 
chotnicy i S zcz aw n ic , a  u  s tóp  h isto ryczny  Lubom ierz 
i rom antycznie piękna N aw o jo w a. P ow ietrze ja k  w raju  
a  w oń m acierzanki m ę t  i leśnej żyw icy odśw ieża  zw ię­
d łe p łuca  m iastow ych  tu ry stów  a  w zdym a zd ro w ą  piers 
g ó ra la , k tó ry  się  tu  je d n a k  je szc ze  nie m ianuje g ó ­
ralem . .

1 dzi wić że  się  tu , ż e  nasze j w zm iankow  anej pani 1 je j 
gościom  w raz  p rzy b y ły m  serce p o e z ją  naszło  a  u czu ­
cie skrzydełkam i p o ro s ło . C óż kiedy prozaiczne w ule 
w rażenie p su ły , a  t u : m łynarz  z w u le m , m lynarzątka 
z  w u lik am i, parobek jeden  z  w ulem  na praw ej stronie, 
drugi na  le w ę j, s ą s ia d  z a  w odą  z  p o tę żn ą  gardzicą za  
uchem  a  drugi na  K osow ce d w o m a w ielkiem i a je d n e m  
m ałem  gdyby S e b a s to p o l, M ałachow ą i K w arantanny  
b a sz tą  szy je u fortyfikow ał. N aw et ulubiony zw inny \vo- 
źn ica dw orski ca łą  sw a d ą  i w szystk iem i figlami nie m ógł 
zam ask o w ać  w ulika chociaż nie w iększego  ja k  pół ją je  
indycze.

Z e  strachem  dow iedziały  s ię  p a n ie , ze to z w ody te 
gardziele ro sn ą  i z  razu  n iechciały  wmdy pic, ale ich u- 
s p o k o jo n o , że  to  ty lko gdzie n iegdzie taka w oda się 
zna jdu je , w e dw orze z a ś  z d ro w a , a  dw orskie w ule są  
p rzychodniam i: w ięc p iły  i b ardzo  im naw et sm ako-

R o zg o śc iw szy  s ię ,  podzielono dobę ja k  zw ykle i z a ­
ję to  s ię  p rzep isaną  ku racy ą . R ano  sp a n ie , dokąd  m u ­
chy i słońce  nie obudziły , potem  przechadzka do zu p e ł­
nego zro szen ia  s ię  po ko lana i przem oczenia nóżek  bo 
w kaloszach gorąco  i nie w ygodn ie , dalej kąpiel przery­
w ana sw aw o lą  m łodych p s trąż k ó w , śn iadanie, toaleta, 
i obiad. p0 obiedzie szp aczek  w  ogrodzie i p rzechadzka 
przedpodw ieczorkow a. P o  herbacie ostatn i spacer, w ie­
czerza  i dobranoc. P rzech ad zk a  ranna przy żę tycy  by­
w a ła  trochę uc iąż liw ą : bo to je sz c z e  przed d ziew ią tą  
w stać , po rosie chodzić i słońcu  się  dać sk w arzy ć  to nie 
bardzo m iło , z a  to pod w iec zó r, to  ale! W tedy  m oje 
panie brały dzieci z sobą, czasami i nudny stryj się przy­

p lą ta ł i podczas kiedy dzia tw a kw iatki po polu rw ała , 
lub ku w ielkiem u stry jow sk iem u n ie za d o w ln ien iu  za  
kąkolein i b ław atem  w  ży to  się  s k ra d a ła , sz ły  obie pa­
nie w  tyrolskich  od s ło ń c a  k ap e lu sz ac h , a  prócz tego 
z paraso lkam i, u n o sząc  fałdy pow iew nych suk ien  w  zg ra ­
bnych p a lu szk a ch , rozm aw iały  i ż a rto w ały  z  s o b ą ,  lub 
gderającego  s try ja  sekow aly  słabościam i serc  kaw aler­

s k i c h ,  przyczein nieraz o dziatkach  zapom niano  i o  d ro ­
dze. a  czasem  naw et o zegarkach  z a  pasem .

I W  niebytności s try ja  nuciły  ja k ą  p io sn k ę , lub sz  y 
1 zadum ane nad pięknym  w idokiem . O nego razu  bardzo 

był piękny dzień. S łońce zapada ło  w iskrzącej zorzy ,
' p ta s tw o  szczeb io ta ło , m acierzanka i z io ła  m iłą w on roz- 
; sz.erzały, dzieci igrały  po łące  z  poko jow ą a  obie panie 
1 sz ły  zachw ycone pochyłym  działem  ku lasow i nucąc 
! sobie je d n a : „G dybym  j a  by ła  gw iazdeczką na niebie..* 
i m arząc  o m a łż o n k u , k tórego łysina tuzinby  gw iazde 
czek przyćm ić z d o ła ła ; d ruga z a ś  nie rodow ita  P o lka 
śp ie w a ła : „ lld e  dom ow  m oj, hde dom ow  m o j! ...“ i m a­
rzy ła  zda je się  o d o m u , gdzie p rzyw iązany  m ałżonek  

1 dosta tecznej tu szy , pew no listy  od niej i dzieci czy ta ł i 
z  łz ą  radości odpow iedź p isząc  w raz z  ojcow skiem i 
szczerem i pozdrow ien iam i, bankow e papierki srebrem  
odciskane , na  k tórych niem iec pługiem  orzący  przedsta- 
w ion —  pięcią pieczęciam i p rzypieczętyw ał. Bo w  sam ęj 
rzeczy  o lepszego m ęża  i ojca tru d n o , ja k  to  sam  po­
św iad cz , ć m uszę. S z ły  tedy obie panie m arząc i nucąc 
śc ieszką  po nad po tok , dalej potoczkiem  w lasek  jo d ło ­
w y i za sz ły  aż  do ź ró d ła , k tóre bełkocąc pod korzen ia­
mi potężnej jo d ły  ze ska la  biło . O podal słychać śpiew  
pastersk i i bek ow iec z ja g n ię ta m i, a  po nad g łow y g ru ­
chały  dzikie gołębie i śm iały  się kuku łk i.

„A ch ja k  tu  pięknie, ja k  tu  m iło!*  —  „S iąd źm y  so ­
bie nad  ź ró d łe m * —  „D obrze* —  „A le! a le ! j a  mam 
szk lankę  w  torbeczce! “ —  „A to dobrze! “ -  I w yjęła  
kubek karlsbadzki p łask i z  napisem  „ Andenken an 
Karlsbad“ nadstaw iono  w  zdrój i w śród  w ykrzykników  
„ach  ja k a ż  z im na! ja k a  d o b ra , ja k a  c u d n a !* — w ypj 
ły  pan ie  po kilka sz k lan eczek , i znów  dum ały  o m a ł­
żonkach  otyłych i s łuchały  g ruchania gołębi i śm iechu 
kuku łek  i oddychały w onią m acierzanki. A kiedy ju z  
sło ń ce  zapadało  w s ta w szy  w racały  opojone pięknością 
p rzyrody i w onią pow ietrza. W ychodząc z lasu  oDac" > ' 
ły  stadko  ow iec sąsiedzkich  i rozczuliły  się  ® J  
gn ią t tyle podobnem  do płaczu  n iem o w lą t, pro y ^ 
py, aby  im jedno  uchw yciła  chcąc j e  
lować. P as te rk a  uchwyciła i podając pocałowała w rę

; kę a  potem  sp o jrza ła  w  oczy p an io m , z  k tórych jedna  
z  przestrachem  w ykrzyknęła: „W idzi pani wul! w ul m a!* 
a  zk ąd  ty w o d ę  pijesz d z iew czy n o ?— „C hoć kej prosę 
pani p j e w a ,  i tu  u ź ród ła  i z  po toka i w edle chałupy  

- z k ad łu b a* —  „A m acie w szyscy  w u le ? * —  „ T a tu ś  m a­
j ą  ale m am usia n i ,  i jo  m o m , ale M aciuś nie m o....* 
P anie n iedosłuchały  k o ń c a , ale  je d n a  drugą za  rękę 
c ią g ła , trzym ąjąc  się  za  szy jkę dla zapobieżen ia w y­
rośn ięcia w u la  i czem prędzej biegły do dw oru. T am  
chodził stry j po sa li, kręcił w ąsa  i k lą ł od k roćset d ia­
b łów , bo parobcy nic nie rob ią tylko s ię  k ręcą po k u ­
chni jeden  za  kucharką, drugi m am k ą , trzeci p o k o jo w ą , 
k tóre im z a raz  na w stęp ie  g łow y  p o zaw raca ły , a  tu  
do tego panie posz ły  w pole, herba ta  ju ż  od dw óch go­
dzin pow inna bydź a zdrow ego żo łąd k a  w onią m acie­
rzanki nie zbędzie.

W  tern patrzy , biegnie je d n a ,  o ruga, zdyszane  p rze­
lęknione. „A co tam , czy nie w ilk?*  —  „E j n ie! gorzej 

Ijak  w ilk *  —  „C óż takiego* —  *>Mamy w ie lk ą , w ielką
i p ro ź b ę , nie w ie też  Stryj rJa *{‘̂  p rezerw atyw y  od w u- 
' Iow bo m y piły w odę u z rod ła  a  tam  w ule m a ją .* —  

Stryj dopiero w  śm ie c h ! a  panie co raz  bardziej sk rzy ­
w ione, w reszcie w  p ła c z !

„H eibatę  dajcie! ja k  ną ip rędzą j. zaw o ła ł stry j i chciał 
się  podroczyć, ale w idząc łzy  szczerego s tr a c h u , i w i­
dząc że  n a d b i e g a j ą  dzieci przy  m atkach zap łakanych  
każde sob ie krzyw ic s ię  p o cz y n a , rze k ł, aby  były  s p o ­
kojne bo najn iezaw odm ąiszym  środkiem  je s t  żę ty ca  i 
herbata. Ż ętyce piłyście panie a  herbaty s ię  napijm y, bo 
na dow ód sku teczności p roszę mi choć jednego  ze  sz la ­
c h t y  pow iedzieć co herbatę pyą żeby w ula  m ia ł , naw et 
od sam ego w ina n iedostan je , a  herba ta  z  huczkiem  po 
podolsku n iezaw odna. „ A ja k a ż  to herbata  z  huczkiem ?* 
Z a raz  paniom  s iu z ę . N alał herbaty  i bierze rum . „Ale 
my niebędziem y z rum em * —  Do huczku  m usi bydź 
rum * —- 1 lpJe n a ły z e c z k ę . P rzela ło  s i ę ,  a  panie k rzy ­
knęły ; h o l —  „U toz to się zow ie z  huczkiem  kiedy p a ­
nie lejąc sobie rum zaw o ła ją  h o l * —  K oniec końcem  
napiły  się  herbaty  z  huczk iem , a  poniew aż sk u tk o w a ła  
w ięc prócz w dzięczności obiecano regularniej do herba­
ty  przychodzie.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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parta przez naród, wyczerpie wszystkie nawet i osta­
teczne sposoby aby ją  z honorem i szczęśliwie ukoń­
czyć. Położenie naszego alianta John Bulla, było odra- 
zu zdefiniowane: jemu szło a priori o własną skórę; 
chciał się pozbyć groźnego sąsiada któren mu w Azyi 
na karku siedzi i któren zagraża posiadłościom angiel­
skim w Indyach wschodnich.

Wojna rosyjska i doprowadzenie jej do szczęśliwego 
skutku, była dla Anglii z początku warunkiem dalsze­
go jpj bytu. Francya mogła się była wycofać, dzisiąj 
tego uczynić niezdoła, bo nadto jej honor z sprawą tą 
zespolony, nie mówiąc o innych względach.

Jego CKAp. Mość najw. postanowieniem swojem 
z dnia 8 lipca r. b. raczył zamianować sekretarza 
dyrekcyi skarbowej krajowej galicyjskiej Leopolda 
kaw. Póltenberga, radzcą kameralnym i przełożonym 
okręgu lwowskiego administracyi kameralnej.

rodzinę.
— Książę Gorczakow poseł rosyjski wyjechał na 

krótki czas do Stuttgardu; miejsce jego zastępuje 
tymczasowo p. Fonton.

—• Z dniem 1 sierpnia wolno będzie kalendarze 
stęplować tak jak przed zaprowadzeniem znaczków 
stęplnwych, lubo i znaczki stęplowe mogą być 
przylepiane i przestęplowane.

— W edług Milit. Z tg  jenerał jazdy hr. Schlik 
zamianowany został stanowczo dowódzcą 4ej armii, 
a fmpor. Parrot dowódzcą 2go korpusu armii.

Kraje Czarnomorskie.
Biegu prac oblężniczych pod Sebastopolem nie

przerywają żadne wypadki, dla tego wydaje nam
się zdaleka, iż tam cisza i spokój panują. Dzisiaj 

! nie nadeszły żadne świeże wiadomości; nie ma na- 
j wet bliższych doniesień o małej potyczce stoczonój 

— S t a n  cholery we Lwowie. Dnia 16go lipca z a - |w  nocy z 14go na 15 lipca. Poczta przez Konstan-
chorowało na cholerę osób 93, a umarło 32. W cią- j tynopol i Tryest przynosi nam z azyatyckiego tea-
gu p a n u ją c e j zarazy zachorowało ogółem osób 1647, J tru wojennego jedyną nową wiadomość, iż jenera ł 
a umarło 838. ‘ Murawiew na czele 36,000 obiegł Kars, a inna ko-

------------- — _________ ; ]umna wojsk rosyjskich posuwa się szlakiem ku
Wiedeń 19go lipca. Czytamy w Fremdenblatt: i Hassan-Kale i stoi już o 20 godzin drogi od E rze- 

Z wiarogodnego dowiadujemy się źródła, źe za p o - , rum. Załoga wErzerum ma się składać tylko z 2000
wrotein ministra spraw duchownych hr. Lwa Thuna, ludzi. W Trebizondzie uwolnił pasza wszystkich
który niezadługo ma nastąpić, obrady w przedm io-; więźniów i wcielił ich w szeregi. W  Bejrucie wy­
cie zawarcia konkordatu prowadzone będą dalej g o r - ' buchły zaburzenia z powodu konskrypcyi. W Da-

w pierwszych dniach sierpnia, lecz zostawia swoją łoga Sebastopola zmienioną była na 4  dni przed rzecz, jak złodzieje systematycznie kradną. Jak się zmó-
' szturmem i zastąpiona przez świeże wojska które wią, to wyprzątają same młyny, to znów same spiżarnie

przez 3 miesiące wypoczęły na brzegach Belbeku. albo same piwnice. Niedawno np. okradziono w dwóch
Wszystkich naszych ciężko ranionych odesłano do wsiach same piwnice, tak we dworach i plebaniach, j*ko

Konstantynopola. Kaźdodziennie przybywają posiłki tóż i u kilku zamożniejszych gospodarzy. Ale to wszy- 
z Francyi i z A lg ieru . Stan zdrowia wojsk obudzałj stko drobnostka w porównaniu do nauki moralnój j .k ą  świat 
z początku pewną o b a w ę , albowiem mieliśmy liczne * tego nieszczęścia wyczytać może. W  dwóch bowiem pi- 
w ypadki cholery; teraz jednak poprawił się, i mamy
n n r ł / i n i f t .  ŹC sifi W t ó i  n o n r a i v i n  lM I r f r n n r t -

li wie w komisyi wyznaczonej w tym celu przez N ; maszku przywrócono właśnie spokojność; w Aleppo 
Paca. Przy tej sposobności prostujemy mylne poda- panuje wzburzenie. Gubernator Jeruzalem pociągnął 
nia niektórych dzienników o tej komisyi. W yznaczo- w 4,000 ludzi ku Metluzie, napadniętej przez Beduinów. 
ną ona już została w r. 1852 zaraz przy rozpoczę- Wiadomości te kreślą najlepiej obraz stanu Azyi 
ciu układów ze stolicą apostolską pod względem mniejszej zagrożonej od północy przez armią rosyj- 
konkordatu. Składa się ona z członków rady pań- ską .— Wiadomości z Konstantynopola z 9go b. m. 
stwa i ministrów, jsko to: ministra spraw zagrań, w Triester Z tg  ogłoszone mówią, źe mocarstwa za- 
i domu cesarskiego hr. Buola - Schauenstein, mini- chodnie zażądały od rządu tureckiego, aby oddano, 
stra spraw wewn. bar. Bacha, ministra spraw du- jako rękojmię mającej nastąpić pożyczki, Anglikom 
chownych i oświecenia hr. Lwa Thuna; następnie klucze zamków dardanelskich, Francuzom zaś Bosfo- 
z prezydenta rady państwa bar. Kiibeka i radzcy ru. Za tę ostatnią wiadomość, aczkolwiek prawdo- 
tejie  rady Salvottego, tudzież z księcia arcybiskupa | podobną,* nie ręczymy bynajmniej.
l*-i.. ,1 _    T>---- D«>mninf1ninfrv 7oć iói h a r : o/i/i/żi/iłiw/?/, 11(1(1810 113St(

nadzieję, że się w tej poprawie utrzyma. Niezapo 
minaj jednak, iź odwaga, poświęcenie i cierpliwość 
wojsk naszych jest prawdziwie zadziwiająca. Nie 
wpadajcie zatem w zniechęcenie i wy we Francyi. 
Chociaż nie powiódł nam się wprawdzie szturm o- 
statni, innym razem będziemy szczęśliwsi. Lecz nie 
wierzcie w żadne działania i ruchy strategiczne,

wmcac sięźych a jednćj d w o rsk ić j, znaleźli złodzieje 
summa sum m arum  4 b u te lk i wina, mówię w yraźnie czte­
ry ! _ ^Sr y °  wie m ile, a  w trzech  piw nicsch tylko 4 
butelki wina. o a  o lm y a,ę Sandeczanie zupełnie wy- 
rodzili, albo do cna zbankrutow ali.

—  Pismo Didaskalia m arzy o w ielkich wynalazkach 
w skutku odkrycia spósobu rob  enia g linu , k ruszcu niesly- 
chanćj lekkości a trwałości. Do tego  pism a donoszą bo-

tworzone przez nowiniarzy. Wojska tureckie i sar- j wiem z Paryża: Jeden z tutejszych mechaników, który się
dyńskie obozują w prześlicznej okolicy, równie w cu- 1 — ----------- ' -  •ioorlnÓTO __
dnej dolinie wypoczywa jazda francuska. Od czasu 
do czasu będziecie słyszeć o jakiem małem dywersyj- 
nem ruchu. Niepoczytujcie go jednak za początek 
wielkich działań w polu. Oblężenie jest głównym 
naszym celem i zajęciem; niemoźnaby naprzód po­
suwać się w pole, nie zostawiwszy silnego korpusu, 
aby strzegł linii oblęźniczej, a to połączone jest 
z wielkiemi trudnościami. Dnia 23 czerwca pocho­
wano' jenerała Mayran, zmarłego w skutku ran od­
niesionych. Wszyscy jenerałow ie i wyżsi oficerowie, 
nie zatrzymani służbą na linii bojowej, przybyli od­
dać ostatnią posługę swemu towarzyszowi broni, 
poległemu z chwałą na czele kolumny szturmowej.
Jenera ł Mayran był powszechnie lubiony, śmierć 
ego napełnia wszystkich żywym smutkiem.

zajm uje nowemi odkryciami w żegludze pow ietrznćj, wy­
naleźć m iał narząd staw iający tyle oporu prądow i powie­
trza , że może naw et pod w iatr żeglować w pow ietrzu, 
zam ierza on wystawić swoją maszynę parową z glinu . T ym  
sposobem rozw iązanoby wiekową zagadkę, najśm ielszą na 
jak ą b y  um ysł ludzki się zdobył. O dkąd filozof pytagorej- 
ski A rchitas na  3 0 0  la t p rzed  Chrystusem  sztuczne sw rje 
p tak i w ypełniał gazem  i puszczał w powietrze na dolinie 
T aren tu , człowiek zazdrości ptakom  lotu. Sattler, Pila- 
tre  du R ozier, R om ain, B lanchard , d ’O livary, Bittof, Sal- 
der i inni sław ni aeronauri przypłacili żądzę swoją ży­
ciem, ale nie pow strzym ali p ra g n ie n ia , jak ie  ma człowiek 
żeby opanować ocean pow ietrzny. J e ś l i  się powiedzie o- 
trzym aó nowy kruszec w w ielkićj ilości, w tedy użycie pary 
do lotu zapewnionem  będzie. Z  m achiną parow ą z glinu 

i zaledw ie pó l ty le  ciężką co żelazo, zaczęłaby się nowa

"icdeńskiego Rauschera. Przewodniczy zaś jej bar. 
Kiibek.

— Gaz. Wiedeńska opowiada co następuje: W ro ­
ku zeszłym patryaroha grecki w Stambule, osadził 
biskupa Stefana Kowaczewicza w klasztorze Sunzela 
Pod Trebizondą. Skazany na wygnanie udał się do 
ck. władz jako będący rodem z Województwa Serb­
skiego. JEksc. Internuncyusz baron Bruck postarał 
się, aby Kowaczewicz dopóki nie udowodni swojej 
krajowości, mógł mieszkać w domu jednego kupca 
austryackiego w Trebizondzie. W łaśnie wtedy Porta 
zaprzeczała wielu osobom ich poddaństwo austryac- 
kie i domagała się napróżno wykryślenia ich z li­
czby poddanych austryackich, listy te wszelako z o- 
sobliwą ścisłością od wielu lat są utrzymywane. 
Podobnież miała się rzecz z pomienionym biskupem, 
ale po udowodnieniu jego krajowości, wyjednało po­
selstwo cesa rsk ie  w Stambule pismo wezyra naka­
zujące, aby biskupowi jako poddanem u A ustry i,  nie 
tamowano odjazdu z Trebizondy. Po przybyciu jego 
do Stambułu, ck. Internuncyatura postara się o wy-

'iaZl jLDotydc°hcIaI obowiązywało w Rzeszy niemiec­
kiej prawo wydawania sobie nawzajem przestępców 
pospolitych rodem z posiadłości niemieckich, 
cnie rząd cesarski rozciągnął to prawo do swo eh 
niemieckich krajów koronnych i w tym celu zawarł 
u m o w y  z wymienionemi tu państwami n.emieckiem,: 
Prusy, Bawarya, Saksonia, Hannower W urtemberg, 
Baden, wszystkie trzy Hessye, obie Meklemburgie, 
Oldenburg, księstwa Saskie, Brunszwik, Nassau, 
kraje Anhalckie, Schwarzburgie, Lippe -  Schaum­
burg i Detmold, W aldek, R euss, Lubeka, Brema, 
Hamburg, Frankfurt. Pod względem Prus wydawa- 
n,e tyczy się także krajów korony pruskiej nie na­
leżących do Związku niemieckiego. Co do wydawa­
n a  sobie przestępców politycznych, Prusy, Lubeka, 
Hamburg i Brema nie zawarły jeszcze z Austryą u- 
tnowy.

— Czytamy w Gazecie K rzyżow Sj: Odpowiedź ga­
binetu austryackiego na notę pruską z dnia 5 lipca 
nadeszła do Berlina. Wiadomo, iź nota rzeczona 
tyczyła się wniosków, mających być przedstawio- 
nemi ze strony Austryi na Zgromadzeniu związko- 
Wem. Gabinet wiedeński miał się zgodzić na pro 
pozycye pruskie pod względem „gotowości wojen­
nej. “ Wiadomo, że w Berlinie panuje mniemanie, iż 
niożnaby w tej mierze ulżyć państwom niemieckim.

— Gazeta Szląska  donosi z Wiednia 17go: Dziś 
posłano do bar. Prokescha Ostena posła prezydyal- 
nego w Frankfurcie depesze telegraficzne w przed­
miocie sprawy wschodniej. Słychać, że dano po­
słowi temu instrukeye, iż nateraz gabinet cesarski 
poprzestanie na gotowości wojennej Niemiec, uwa­
ża j ą  ja k o  istniejącą i pod tym względem nic na 
Zgromadzenie nie wniesie. W reszcie Austrya nie 
Zmieni swojego wyczekującego stanowiska i pozo­
stanie na podstawie czterech punktów, dopóki wy­
padki nie nakażą zmiany w tym kierunku. Zastępca 
ńiegdyś barona Prokescha przy Związku hr. Rech- 
berg miał posłuchanie wczoraj u JCMci i JCW. A r- 
cyksięcia Franciszka Karola i podobno wraca do 
W łoch, gdzie był dawniej przy boku jeneralnego 
gubernatora. W innym liście ten sam dziennik mówi, 
4e hr. Rechberg idzie na posła do Stambułu, to 
znów, że do Stambułu posłany być ma baron Pro- 
besrh, która z tych wiadomości pewna ? być może, 
że żadna.

— Książę Antoni Montpensier wraz z żoną swoją 
Maryą Ludwiką infantką hiszpańską spodziewany jest 
temi dniami w Wiedniu, gdzie już mieszkanie dla 
niego wynajęto. ..

— Jenerał angielski pełnomocnik wojskowy przy 
głównej kwaterze Crawford wyjeżdża do Londynu,

Conslitutionnel podaje następujący list z pod 
Sebastopola, malujący dość dokładnie teraźniejsze 
położenie rzeczy  w Krymie:

„Pod Sebastopolem 28 czerwca. Dzienniki, które 
tu ”z Francyi odbieramy, budzą w nas zadziwienie. 
Pełne one są planów wojennych, o których tu ani 
marzą, i w taki sposób tłumaczą najmniejsze ruchy 
wojsk, iź czytelnik tworzy sobie przedwczesne na­
dzieje, znikające wkrótce jako czcze złudzenia. Te 
zmyślone plany mówią ciągle o wojnie wewnątrz 
Krymu, o ruchu i posunięciu się wojsk naprzód, 
by zmusić Rosyan do przyjęcia bitwy, o działaniach 
mających na celu przecięcie związków Sebastopola 
z Symferopolem, i zupełne otoczenie twierdzy. Re­
konesanse czynione nad Czarną i obozowanie woj­
ska na brzegach tej rzeki, zdawały się początkiem 
wykonania tych planów i ustaliły wiarę w te mylne 
pomysły. Wskażmy więc prawdziwe nasze położe­
nie, ażeby  zam knąć drogę błędnym tłumaczeniom 
działań pod Sebastopolem . Od chwili w  k ld re j  j e ­
n e ra ł  Peliss ier  o b ją ł  d o w ó d z tw o ,  myśl j e g o  n igdy 
nie była  w ątp liw ą: sam o św iad czy ł  ja k  najw yraźniej,  
iź potrzeba tylko dalej prow adzić  o b lężen ie ,  i nic 
więcej jak oblężenie; rzeczy w tym kierunku są za 
daleko posunięte, aby można zaprzestać, lub nawet 
zwolnić działanie przeciw twierdzy; w danych oko­
licznościach nic nie można przedsiębrać lepszego, 
jak wykonywać dalej dzieło rozpoczęte.

Dzienniki, które właśnie odbieramy, mówią, źe 
jeszcze 20go maja utworzono projekt kampanii w o- 
twartem polu wewnątrz Krymu, tymczasem właśnie 
w owej epoce odłożono jeźli nie odrzucono zupeł­
nie wszelki plan podobny. Wyprawa do Kerczu była 
tylko przypadkowem i oderwanem działaniem, a 
chociaż wyborny przyniosła wypadek, nigdy jednak, 
o ile wiemy, nie była częścią ogólnych działań.

Prawdopodobnie jest jednak, iż gdyby szturm log  
czerwca pomyślnym uwieńczony został wypadkiem, 
uderzonoby na bastyon środkowy i masztowy, a r 
wnocześnie posłanoby jenerała Bosqueta, dla uczy­
nienia wielkiego rekonesansu ku wyżynie Mackenzie,

Knrs papierów poblicznycii i pieniędzy.
K ursa  istet/sśjSetne z dnia 20g o  lipca: —  

M etaliki 5 -proc. 7 8 Vl6* —  M etalik i 5-proc. z r. 1 8 5 3  
92. —  M etaliki 4 Vjj-procen. 6 2 .—  M etaliki 4 -p iocen t 
6 3 y 4 -  5-pr. s 1 8 5 2  r .  . S 7 , - p r .  . —

i  oiągn. —- k 1830 r. 2 5 0 , 8 0 2 . -  Pożyczka
dto

Z powodu śmierci wielu jenerałów  francuzkich, [ epoka oświaty, bo z chwilą owładnięcia powietrza, zni- 
to na polu bitwy, to W skutku chorób, nastąpiło I knęlyby granice dzielące świat. Wiek glinu świetniej- 
wiele nowych mianowań. Monitor podaje następne:, 8*yni będzie niż wiek złoty, a źe to nie jes t marzeni m, 
jenerałowie Faucheur i de la Motteronge objęli do- | każdy może się przekonać ze sprawozdania stawnego ebe- 
WÓdztWO 3ej i 5ej dywizyi piechoty W 2gim k o r - ' mika Dumasa o tym nowym chemii nabytku, 
pusie armii krymskiej w miejsce poległych jenera- 
łów  Mayran i Brunet. Jenerał brygady Maneque 
został dowódzcą le j  brygady 3ej dywizyi, w miej­
sce poległego jenerała brygady de Lavarande; je ­
nerałowie zaś Duprat de Laroquette, Lateille deL o- 
rencez i Sencier objęli dowództwo 2ej brygady 4ej 
dywizyi, le j brygady 5ej dywizyi i le j brygady le j 
dywizyi, w miejsce wracających do Francyi jenera­
łów Duval, Coeur i de Marguenat,

Jenerał Asnaldi dowódzcą 2ej brygady sardyń- 
skiego korpusu, umarł 2go lipca na cholerę. W E u- 
patoryi panuje silny tyfus i dyarya; dla pomieszcze­
nia chorych zamieniono turecki liniowy okręt na 
szpital; w szpitalu tym chorzy prędko przychodzą 
do zdrowia.

Impartial de Smyrnę  zamieszcza następny list 
z pod Sebastopola z 3go lipca: „Niemogę ci do­
nieść o żadnych ważnych działaniach. Pracujemy u - 
silnie na prawem skrzydle linii oblęźniczej; bliskość 
jednak szańców nieprzyjacielskich nie pozwala nam 
pracować w dzień, i w nocy tylko roboty nasze 
posuwamy. Gdy zaś w teraźniejszej porze roku no­
cy są bardzo krótkie, a prócz tego księżyc je  o- 
świeca, przeto przez dwie jedynie godziny na dobę 
trwa wielka czynność  w przekopach .  Tymczasem 
musimy paralle le  n asze  posunąć  w ten  sposób  ku 
nieprzyjacielskim fortyfikacyorn, a b y  tylko o 100  stóp 
od nich od legfem i by ły ,  i aby  tę  tylko p rze s trzeń  
kolumny nasze idące do szturmu przebyć miały pod 
ogniem kartaczowym. Jesteśmy jeszcze daleko od 
właściwych bastyonów twierdzy, a przestrzeń nas 
od niej dzieląca jest zupełnie odkrytą i we wszyst­
kich kierunkach przez Rosyan ostrzelana, dla tego 
nasze podkopy posuwają się zwolna. Zdaje się , że 
jeszcze dwa tygodnie upłynie, zaczein będziemy mo­
gli przedsięwziąć nowy szturm z nadzieją pomyśl-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
r a k ó w  d. 2 0go lipca. C iągłe p rzedruki z Czasu 

w azecie W . K s . Poznańskiego tak  ju ż  nam  zobo­
ję tn ia  y, żeśmy m ało na nie zw racali uwagi. W praw dzie 
^  v  ° W(*z' e znfdazto  się zacytowane źród ło , ale to  na 
o y i trafił, tak  ja k  na chybił trafił wybierano z Czasu !

narodowa 5-procent. 83 5/ i6 ‘ —  dto 4-proc 6 1 1li . 
z r. 1 8 5 0  4-pr. 90*/a — A ugsburg  1 2 2 3/ 4. —  Londyn : 1 
kr. 5 1 . —  Psryż 1 4 3 . —  Akcya Bankowe 9 8 3 . —  
Akcye koL żel. pó łn  —  Ferdyn.   Pożycr>a
1 r 1 8 5 ” UL A .  ., B  — O st-D onau-D ainpf.ci —-

; U tS  k r a i t o  " t k i  z 2  0go lipca. Banko. ans. i .  92 
płacą 9 1 s/ s . —  Pruski h n r an t łąd . 111 p ł. 110* /4. —  
R ubla K . nowe źąd. 103 * 2 p ł. 102  ’/„ . —  Cwancygiery 
nowo i .  113 p łacą 112 V4 —  Cwancyg. sta re  żąd. 113 
pł. 1 1 2 1/a . —  Im per ż. 8 5 % ,  pł. .5 5 '/4 . —  D ukaty  a n ttr . 
hol. iąd . 2 0 %  p ł. 2 0 , /4. —  2 0 -franki i .  8 5 3,4 p ł. S 5 '/4 
Listy z a s t  poi. żąd. 1 0 1*/# płac- 1 0 1 . —  L is t zast. gaL 
ź. 94 * '4 ’.'-ł. 93 ' / Ł. —  O blig i Im ienin, ż. 7 0 */e p ł. 6 9 3,#.

K u r s .  i f t O K S i t l  d . 17 lipca. D ukat hoiend. 5 *tr. 
kr. 4 0  —  D ukat ces. 5 złr. 43  kr. — Pdiim peryai ro t. 
9 zir. 4 7 k r. —  R ubel ros. 1 złr. 5 3 k r . —  T a la r  p ru ­
ski 1 złr. 49  k r .—  Polski ku ran t i pięciozłotów ka i  afr.
2 3 kr. —  K urs li-t. rant. w gal. etan. Insty tucie k red y - 
t  tw ym ■ In s ty tu t k u p ił prócz kuponów i 00  po z łr. —
i r  —  “ • k. — Spnod-: 100  po sir 93 kr. 4 2  
Jawi.1 za 1 0 0  tir .  9 3 k r. 1 2 . —  Żąda ł s ir . __  k r __

K B s*3  z cin. 19 lipca M etaliki 7 8 . —
Je.)*4 pożyczka 6 1 ł/ 4. —  Akcye Banku wiodeńs. 9 8 5 . 
kkcy? k  lei łe la m . półn, 2 0 0 3/4 . —  Agio od złote 2 6 ł /  ", 
od sr*hr» 2 3 5/8 —  O H ig. owcln, grunt G8. — 
czka ostatn ia narodow a 8 3 1/,,.

4 U f S  T v r a c ł « n » k l  z dn. 19go lipca. B anknoty 
uistr. 83 */a * —  Bank. polsk. 9 0 5/a ż. —  Listy zast. 
jo lsk . dawne 9 3 n / ia d . now. 9 1 3/ 4 ż—  Listy zast. pom . 
4 -proc. 102 dają. —  dto. 3 7 ,-p ro c . — da ją  —  Kolćj 
Kraków, górn  8*l»*k» 8 5 */. ż

Przegląd polityczny,
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  19 lipca. Cesarz przyjmował wczoraj peł-
... . . . . . .          . artykuły wykrawając z nich'tyle," ile było' potrzeba dć"*71 n»mocnika wojskowego austryackiego jenerała Cren-
i opanowania górnego Belbeku. Wówczasto dopiero pełnienia w dzienniku miejsca inseratami niezajętego. Zda- \ riev*^e » który wraca do Wiednia. Z Madrytu dono- 
przyjętoby plan przypisywany p o w s z e c h n i e  je n e ra - ; rżało się tćż, że z dwóch artykułów najmniejszego zso b ą® sz ^ ’. Nuncyusz apostolski zażądał paszportów 
łowi Canrobertowi. Wykonanie bowiem tego planu j niemających zw iązku, zszywano jeden , który oczywiście j sw®*cb. Poseł hiszpański w Rzymie Pacheco również 
uważał jenera ł Pelissier za moźebne dopiero p o , wyglądał jak  dziadowska suknia. Nabyliśmy tylko tego ■ Hzym opuszcza.
zdobyciu Zielonego pagórka i wieży Małacliowej. przekonania, źe Redaktor Gazety nie czytywał Czasu, 1 P a r y ż  19 lipca. Dzisiejszy Monitor ogłasza na- 

Nie wspomnę wam już nic o rozprawach, jakie ioaczćj bowiem byłby nieraz wykreślił ustępy, gdzie o d -1 s t§Plł i !F i! 'le Pe sz 9 jen. Pehssiera z 16 lipca: „N ie-
toczą się tutaj między oficerami, roztrząsającemi wołnjemy się do rzeczy już dawnićj powiedzianych, a P rzyjaoicl, który napróżno k łka dni s ta ra ł  s ię  po-
rozmaite plany wojenne i wykonane działania. Mało które w Gazecie pozn. nigdy zamieszczonemi nie były, a l- step naszych podkopóty na l e w o  w ie ż y  Małachoo<J
by was to obchodziło, a byłoby może niestosowne, bo które dopiero późniój, zapewne jak  inseraty nie do- posuwanych wstrzymać, w y t ę ż y ł  w s z y s tk ie  swe si y
W ogólności po odparciu szturmu w dniu 18 czer- pisały, wydobywano z numerów Czasu jeszcze niespo- ■ u b ieg łe j nocy, aby nas z ty c h ż e  w y p ęd z ić .  I ierw sza
wca, nie straciliśmy ani stopy ziemi zdobytej 7go trzebowanych. w calćm tćm postępowaniu nie tyle może j l|y'vizya 2go korpusu odparła nieprzyjaciela tr z y -
czerwca, a nawet nieprzyjaciel nie ośmielił się pró- było złośliwości, ile nieznajomości rzeczy i lekceważenia \ krotnie uderzającego.  ̂ nrołndnin
bować odzyskania utraconych stanowisk. czytelników. Świćżo jednak znajdujemy w pomienionćj< S e b a s t o p o l  14 lipca godzina lsza p iu.

Dnia 21go czerwca jenera ł Bosquet powrócony gazecie w N. i 64 z d. 18 b. m. wyjątek z mowy hr. i Ksifiź§ Gorczakow donosi: Do 14go P o ­
został na swoje dawne dowództwo na prnwćm skrzy** Montalemberta, niewiedzieć jakim przypadkiem samodziel- i ^n*a n'c w Sebastopolu nowego nie z 
>■ >:-« -  . .K . . — . ------nieprzyjaciela nie przestaje być słabym, l  duj,ny

bajdarskiej nieprzyjaciel wy|tonJ 'vaA.1  ̂ nia(e 
rekonesanse. Na innych Pun^ f  , Q̂ r, r'V̂ sPu ^ r yu»-

dle linii oblęźniczój. Początkowe oblężenie na le- nie przetłumaczony, wbrew zwyczajowi gazety, która za-
wem skrzydle (przeciw górnemu, właściwemu Se- wsze w przekładach obcych artykułów z nas korzysta,
bastopolowi) zostaje ciągle w jednakowem położę- a wyjątek ten zakończony jest temi słowy w nawiasie : 
niu; niem ożna go ani krokiem posunąć bez użycia „Czegóż więc chce i cóż właściwie powiedział pan Mon, 
szturmu przemocą. Na prawóm skrzydle prace obie- ta lem b e rt?—  Przyp. red. Czasu." Wszelako w mowie 
źnicze czynnie postępują. Oczekując na chwilę wiel- p*na Montalemberta umieszczonćj w Czasie N rze 156
kich działań, posuwamy podkop z Zielonego pa- przypiaku tego nie ma. Niema go również .w arty-
górka ku wieży Małachowój , poprawiamy i u z b ra - |k u le  w którym tę mowę i odpowiedź na nią p. Granier 
jamy baterye zwane „Białemi szańcami" (reduty na de Cassagnac w N. 160  rozbieraliśmy. Cóż więc mogło 
Sapun-górze) i bateryą narożną nad przystanią war- ^powodować gazetę do przyznawania nam autorstwa tych 
szlatową, k tóre , spodziewamy się , powstrzymają(kil^u “łów, kiedy go nam tyle razy zapierała gdzie sie 
flotę rosyjską W stosownej odległości. Roboty przy j istotnie należało? Czyż gazeta już tak dalece zrzekła się 
tej bateryi są bardzo trudnemi do wykonania. samodzielności, że się nawet z kilku wyrazami podszy-

Rosyanie także nie są bezczynnemi. W iesz, źe^w ać musi pod kogo mnego? Nie chcemy wchodzić w po- 
umią pracować i poruszać ziemię. Budują redutę na- jbudki tego kroku , ale go nazwiemy —  n ie , nie nazwie- 
przeciw naszej nowej bateryi, poprawiają w szystkie,my go wcale; nie chcemy do dziennikarstwa polskiego 
swoje szańce, wznoszą nowe umocnienia, słowem wprowadzić słowa, czyn ten znamionującego, 
przygotowują wszystkie środki obrony i odporu. Z a -, '  Z Sandeckiego piszą nam między innemi: Osobliwa to |

1 t / n tMIL3Ctl l9v .  Alu lUlłjAsis f  *

skiego również nic w ażn eg o  m e  sz o.

Gaz. Kol. mniema, że ^'esarsko-austryacki 
w Paryżu bar. Hiibner ł ci aryż, wyjeżdżając 
wszakże poprzednio za urlopem. ^

Antonio de Feljei ucy uczynit zamach na życie 
kardynała  Antone t g  , Stracony został w Rzymie 
1 Igo b. ni.

R ząd duński zawezwał pośrednictwa Anglii i Fran­
cyi, przeciw żądaniu Stanów Zjedn. Ameryki półn. 
względem ustania cła na Sundzie. Statki amerykań- 
sk ie  ju i a zaczynają teraz przed czasem iirze- 
bywa und bez opłaty, na co władza celna duń­
ska przez szpary patrzy.



I CŹiAS z Sobdty 21 Lipca 18-55. '

P r ^ v j p f f 'a M  ń<1 A 1 9 . ’o do SiOgo l i p * a .
IT O T E L  P O L L E R A . T aussig  Ja k ó b  kupiec, Książę 

Sapieha L io n  prez. Tow. kred. z 'W iednia. F ia y  Antoni 
pri fesśor, C hrist! Garob- r t  wł. dóbr, B ujukly Jakób  k u ­
piec z J  i9S. Tom asz F erd  kupiec ze Lwowa. Hr. Z ałuski 
J^ /.i f  wł. d ó b r z T am ow a. T u n n e r W alen ty  Jó z e f  u rzęd ­
n ik  z J.iwo-znia. L iebenberg  M sryą  żona m ajora z sy­
nem  ze Stanisławowa. Starow iejski S tanisław  wł. dóbr 
z żoną z B a 'ków ki.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I .  Franciszek H opfner kadet 
z T arnopola. A nna R einhard t m odniarka z Scbóuberg 
z B erlina. J ó z t f  R adoliński obyw. z W arszaw y.

H O T E L  SA SK I. A dolf Łr. N ie m o je w s k i  posiad. dóbr 
z Pola i. K arol bar. Gostkow ski z żoną posiadacz dóbr

* O licyi ............ .............................

w  Y K A Z
zmarłych clirze&cian w mieście Krakowie, od dnia 1 

do 10 lipca 1855 włącznie.
1 5 7 9 )  K ieres Anna żona A ntoniego m agist. chir. la t 6 0 

na  chi lerę .
1 5 8 0 )  R a-an Ja n  syn M ateusza ła t 5/ i a , w  sku tku  s ła ­

bości s ł fizycznych.
] 5 « l )  Kozioł M i c h a ł  syn J a n a  w y r ó b ,  la t  2* n a  suchoty 
1 5 8 2 )  P a l  n e w s k i  Ftancszfek  wj-r ..b .  ła t 4 0 ,  na cholerę.
1 5 * 3 )  S k r u p  M ik"ła j cieśla  la t 83 , na cholerę.
1 5 4 4 ) llo ffrich 'e r Teofil cieśla la t 24) na tyfus.
1 5 8 5 )  K eller Jan  w iro b . la t 84 , r a  tyfus.
15 8G) N ow acka W ik to iy a  żona Ignacego roln. la t  60, 

r a  starość.
15 8 7 )  S ia r ń -k i M acićj wyrób, la t  8 8 , ha  cholerę.
1 5 8 8 )  R im ień sk n  A ga a  żomt Józefa  la t 4 8 , n a  cholerę
1 5 8 9 )  Z ib ieżow ska M aryanna żona Jęd rze ja  wyrób, lat 

2 6, na cholerę.
1 5 9 0 )  Zabieżowski Teofil syn Jęd rze ja  la t  3 , na cholerę 
159  l )  C hęcińska M aryanna córka Tom asza p iekarza  la t

2 , n a  su  hm  y.
15 9 2 ) C iupka J m  włość, la t  5 0 , na  suchoty.
1 o 9 3 )  M italina T ek la  włócz, la t  17, na  tyfus po cholerze.
7 5 9 4 )  Pertek  J a n  wyrób, la t 4 0 , Da puchlinę ogólną.
1 5 9 5 ) R uhl ński Jan  wyrób, la t 16, na  bieg. d ługotrw ałą.
1 5 9 6 )  Dębski K azim ierz syn M arcina m ularza la t 4/ i a ’ 

na  koklusz.
1 59 7) B iernasińska B ronisław a córka Jan a  wyrób, la t 9/ i a , 

na  cholerę.
1 5 9 8 )  Rogow ska Józefa  żona F ranciszka ogrod .z Now.ćj 

wsi la t 3 5 , n a  tyfus.
1 5 9 9 )  Leszczyńska S a lu n ea  wyrób, la t 4 0 , na  cholerę.
1 6 0 0 )  Beżowa M aryanna z włas. fund. u trz. się la t  53 , 

w sku tku  tyfusa.
1 6 0 1 )  Dom egalski Sylw ester w szpit. ś. D ucha la t 69, 

r a  pu 1 lilinę w odną piersi.
1 6 0 2 )  Pawlikowski F ranciszek m asarz la t  30 , na  cholerę. 
IG 0.1) Now acki Ludw ik kapelusznik la t 5 0 , na  cholerę.
1 6 0 4 )  Polak W alenty  syn M ichała la t 6, na  cholerę.
1 6 0 5 )  Nowakowski J .  ka likan t od i. A nny la t 6 7, na 

s 'a -o ść .
1 6 0 6 )  Soblik K azim ierz syn H enryka  obywat. la t  1 ‘/4, 

na cholerę.
1 6 0 7 )  R utkow ska A gnieszka ie b r . lat_ 8 5 , n a  cholerę.
1 6 0 8 )  Kowalowna K a t a r z y n a  w y r ó b ,  la t  4 0 , na  cholerę.
1 6 0 9 ) D om agalska A nna wyrób, la t 2 5 , na cholerę.
1 6 1 0 ) P tasiń -k i Ignacy  sierota la t 2, na  cholerę.
1 6 1 1 )  W d wczonka Zofia włócz. 1st 5 2 , na  cholerę.
1 6 1 2 )  Śliw ińska M aryanna żona Felik sa  szewca la t 38 , 

na  cholerę.
1 6 1 8 )  K rom er Franciszek syn Ja n a  prof. kraw . la t  2 y a , 

na  suchoty.
1 6 1 4 )  W rońska K arolina w łócz, la t  2 3 , n a  cholerę.
1 6 1 5 )  Hensel K aro l syn F ry d ery k a  ak to ra  la t ,3/ i 2 ) na 

konwulsye.
1 6 1 6 )  Przybylski Antoni pis. pry w. lat 8 0 ,  na starość.
1 6 1 7 )  N ow ak W incenty  syn M acieja w yrobnika la t 15 , 

Da cholerę.
1 6 1 8 )  K aczm arski W incenty  pód opieką Tow . D obr. zost. 

la t 74 , na  paraliż  pęcherza urynowego.
1 6 1 9 )  Żw irek W ojciech wyrób, la t 4 2 , na cholerę.
162  0 )  S tucryńska Jadw iga  żona M ateusza la t 3 6 ,  na

tyfus po cholerze.
1 6 2 1 )  U  odzilo się dziecię nieżywe p łc i m ęzkićj M ateu­

sza Stuczyńskiego gosp. z Nowćjwsi.
1 6 2 2 )  M atuhiónka M aryanna służ. la t  18 , na cholerę.
1 6 2 3 )  W oźniakow ski A ntoni kowal z M odlnicy la t 26 , 

na cholerę.
1 6 2 4 )  Janiocionka A nastazya wyrobn. la t  3 0 ,  na tyfus 

po cholerze.
1 6 2 5 )  Burdzióski Ja n  d ru k arz  la t 2 9 , na cholerę.
1 6 2 6 )  Suśsul Jó ze f syn M acieja gosp. la t 5 Ya , na  dyaryą. 
1 62 7) K aczm arska M aryanna córka A nastazyi wyrób, la t

4 1/*. na  cholerę.
1 6 2  8 ) Sadowska Józefa wyrób, la t 3 6, na tyfus.
1 6 2 9 )  Sam burski Paw eł sto laiz  la t 7 0, na tyfus.
1 6 3 0 ) N ow ak M ary a la t 8, na  puchlinę ogólną.
1 6 3 1 )  B e n c z y ń s k a  Anna la t  2, na wyniszc. i puchlinę.
1 6 3 2 )  S e-p ińska  A nna la t 10 , na  g ruźlicę  płuc.
1G 33) K atarzyńsk i Ju lian  syn Ju lianny  wd., na cholerę.
1 6 3 4 )  K atarzyńska Ju lian n a  wdowa la t 2 8 ,  na cholerę.
1 6 3 5 )  R adw an Ja n  syn Jak ó b a  la t 4 l/ a, na puchlinę.
1 6 3 6 )  Kęcki A ndrzćj wyrób, la t 58 , na  cholerę.
163  7) Szczur F ranciszek syn Sebastyana służ. la t 1 1/i,

na konwulsye.
1 6 3  8 ) Kowal k o w ra  A nna p rzy  famil. la t 8, na cholerę. 
1 6 3  9 )  L itew ka Jakób  syn Ja k ó b a  z R akow ic la t  2 ,  na

164  6) Now akow ska K atarzyna  służ. la t  2 4, na  puchlinę.
1 6 4 7 )  Zajączkow ski B tażćj rzeźn. la t 83 , na  wynis. sił.
1 6 4 8 )  B auer Jó ze f kap itan  od pu łk u  księcia Jab łonow ­

skiego l« t 3 8, na puchlinę wodną.
1 6 4 9 )  R o t- r  Jak ó b  kośc. p rzy  kośc. ś. Ja n a  la t  57 , na 

zapalenie płuc.
1 6 5 0 )  U znańska M aryanna obyw. la t  7 0, na  cholerę.
1 6 5 1 )  Sikorzonka M aryanna wyrób, córka P io tra  z D ą­

b ia la t 2 6, na  apopl. ksyą.
1 6 5 2 ) Leszcz; ńeki W alen ty  m ularz la t 3 8, na  cholerę.
1 6 5 3 )  Sroczyński F ilip  inep. domu pracy la t 4 2 , w skut­

k u  tyfusa po cholerze.
1 6 5 4 )  O brębski M ichał obyw. la t 44 , na  cholerę.
1 6 5 5 )  G ałdzińska L udw ika przek. la t 5 0 , na  cholerę.
1 6 5 6 )  Skarżyńska H elena obyw. emer. la t 70 , na  cholerę.
1 6 5 7 )  Szczepankow a Rozalia wyrób, la t 3 2 , n a  gruźlicę.
1 6 5 8 )  B ich terle  C hrystyan obyw. kuśn. lat 8 9 , w skutku 

starości.
1 6 5 9 )  Siarkow ski .Tędrzćj syn Antoniego la t 6, na cholerę.
1 6 6 0 )  S iarkow sfcaT eresa żona Antoniego la t 30 , na  cholerę. 
1 6 6 1 )  R iedel K atarzyna wdowa z Czech la t  6 8 , w sku t­

ku biegunki cholerycznćj.
1 6 6 2 )  S trąk  Ju l usz pis. pryw. la t  32 , n i  cholerę.
1 6 6 3 )  A niela córka P io tra  T ru s ia  służ. la t  2, na  dyaryą.
1 6 6 4 )  Błai hacina M aryanna żona Szym ona wyrobn. la t 

4 0 , r a  iho lerę .
1 6 6 5 ) M aryanna córka W ojciecha K um ali w yrób, la t  2, 

na  biegunkę.
16 6 6 )  M ajcherek Franciszek parobek  z brow aru la t 3 5,

na cholerę. , .
16 6 7 )  W oznicki Jó ze f syn Jacen tego  wyrobn. la t 3 / a ,

na  cholerę. ,
1 6 6 8 )  S and iran  Jó ze f niajst. cies. la t  4 6 , na  cholerę.
16 6 9 ) Strasikow a F ranciszka córka M aryanny fiakietkt 

la t 13 , na  ch' lerę.
1 6 7 0 )  W alen ty  H erz  cieśla la t 4 9, na  cholerę.
1 6 7 1 )  N . K raus wyrób, la t 4 0 , na  cholerę.
1 6 7 2 )  Skotnicki Jędrzćj wyrób, la t 2 1 , na  cholerę.
16 7 3 )  Gorzkowszczanka Franciszka  córka Jacen tego  la t 

3/ , a , na ospę.
1 6 7 4 )  B oglew ski K onstanty  wyrób, la t 4 0 ,  na wyniszc.

głodowe i biegunkę.
16 7 5 )  T obiszka A g a ta  wyrób, la t 4 4 ,  na  wyniszczenie

głodowe.
1 6 7 6) Filipow ski M acićj ogrod. z Łobz. la t 5 0, na tyfus 
1 67 7 ) Królikowska* R ozalia  żona Ja u a  czel. prof. kraw .

la t 2 1 , n a  cholerę.
167 8 )  W ojciechowski K azim ierz syn K azim ierza naucz 

muz. 1st 4 ' / a , na  su-boty płuc.
1 6 7 9 )  K liciński Tom asz syn S tanisław a la t  1 1/a , na  cholerę
1 6 8 0 )  Paw łow ski K arol syn W incentego fornala la t 1 'jo­

nu suchoty.
1 6 8 1 )  Stasikow na K saw era córka M ałgorzaty  w yrób, la t 

7, na  cholerę.
1 6 8 2 )  Szczypuła B artłom iój syn Ja n a  roln. z B ron. m ał. 

la t 6, na  cbrosty.
1 6 8 3 )  P io tr  syn K arola R am zy zagród, z K row odrzy la t

5, na  konwulsye. ,
1 6 8 4 )  K u c z a W k a  K a t a r z y n a  w y ró b , l a t  6 4 ,  n a  c h o le rę .
i 6 h 5 ) Pachu. k i Jó z e f s tra i. przy kons. 1st 3 1 , na cholerę.
1 6 8 6 )  L udzik  Jan  syn M acieja z Now ćj-wsi la t 2 0 , na

cholerę.
1 6 8 7 )  B ednarski P io tr syn F ranciszka zagr. z P rądnika 

czerw, la t 1 3 , na  ch o b rę .
1 6 8 8 )  M ydlarczykowna v. T erlecka  A gnieszka la t 3 0, 

w sku tku  puchliny wodnćj brzucha.
1 6 8 9 )  G o rz k o w s k i  A n to n i  l a t  2 4 ,  w  s k u tk u  w y n is z c z e ­

n ia  ogólnego sił.
1 6 9 0 )  K w ieciński W ojciech handlarz  la t 6 7, w skutku 

sparaliżowania.
16 9 i ) H iroń  Zofia wyrób, la t 7 0, na gruźlicę.
1 6 9 2 )  K arbow niczek Jó z e f włość, la t 3 7 , na  zapal. płuc.
16 9 3 )  S tahl K arolina córka Jan a  dozorcy od kolei la t

1 '/„ , w skutku szkarlatyny.
1 6 9 4 )  Sobierajska M arya có ik a  S tanisław a obywat. la t 

4 7 , ,  na  cholerę.
1 6 9 5 )  M anczyk Jó ze f wyrób, la t 3 2, na  cholerę.
169 6 )  L edzkula  M ichał wyrób, la t 18 , na  cholerę. 
1 6 9 7 )  Furm ańsk i W incen ty  m ularz la t  4 2 , na  tyfus.
1 6 9 8 )  W alczyńska Józefa  wyrób, la t 19 , na cholerę.
1 69 9 )  P io trow ski Jó z e f  wyrób, la t 2 0 , na cholerę.
17 0 0 )  Strycharczykow na A gata  służ. la t 2 0, na cholerę. 
17 0 1 )  B estacha W aw rzyniec wyrób, la t 2 8 , na  cholerę. 
1 7 0 2 )  K alina W incen ty  cieśla la t 5 6 , na  cholerę.
17 0 3 )  M arkiew iczow na K atarzyna służąca la t  2 7, na

cholerę.
17 0 4 )  M axymowicz W alen ty  czel. prof, stolars. la t 3 3 , 

na  cholerę.
17 0 5 )  G uzińska Anna córka R ozalii pracz la t 3 */a , na 

cholerę.
1 7 0 6 )  Czop W ojciehh wyrób, la t 4 5 , na cholerę.
17 0 7 )  Starw ow ski Stanisław  służ. la t 2 0, na cholerę 
17 0 8 )  Dziedzicowna Anna córka mul. la t 1 5 , na cholerę.
1 7 0 9 )  K aczm arska M agdalena wyrób, la t 54 , na cholerę.
1 7 1 0 )  Pachlieki W ojciech wyrób, la t 4 8 ,  na  cholerę.
1 7 1 1 )  M irek  Adam  wyrób, la t 4 0, na  cholerę.
1 7 1 2 )  P a tyńska  A nna wyrób, la t  4 6, na  cholerę.
1 7 1 3 )  H erz  W alen ty  wyrób. cies. la t 4 8 , na cholerę.
1 7 1 4 )  G radow ski M arcin  syn handl. la t 17 , na cholerę.
1 7 1 5 )  M alicka K atarzyna żona A ndrzeja m ajst. profesyi 

szews. la t 2 4 , n a  suchoty.
1 7 1 6 )  Antoni C iaputowicz syn M arcina 2 mies., na o- 

słabienie ogólue.
1 7 1 7 )  Zalew ski S tanisław  ciemny la t  60 , na cholerę

1 72 7 )  M aciejow ski A ndrzćj czel. mos. la t 3 0 ,  na  cholerę.
1 7 2 8 )  Teperow a K arolina wyrób, la t 17 , n a  cholerę.
172 9 )  W ojciechow ska K atarzyna służąca la t 3 5 ,  na 

cholerę.
1 7 3 0 )  Tuchow ski K asper wyrób, la t 69 , na cholerę.
1 73 1) N ow orytkow a W ik to rya  wyrób, la t 4 0, na  cholerę.
1 7 3 2 ) Stroński G rzegorz  wyrób, la t 40 , n a  cholerę.
1 7 3 3 )  P łonka  Jó ze f wyrób, la t 3 7, na  cholerę.
1 7 3 4 )  R ojew ski K asper wyrób, la t  4 0 , na  cholerę.
1 7 3 5 )  R óżycki Jó z e f  w yrób, la t 2 9, na  cholerę.
1 7 3 6 )  Drozdowski Jó ze f żebr. la t 1 2 , na  cholerę.
1 7 3  7 ) Szelichowski Jó ze f w yrobnik la t 3 3, na  cholerę.
1 7 3 8 )  Sikorska K atarzyna la t 7 0, na cholerę.
17 3 9 ) N . N . kobieta konająca la t 3 5 , na cholerę.
1 7 4 0 )  łu k o w sk a  Ludw ika la t 4 1 , na cholerę.
1 7 4 1 )  Słom ski Ignacy  wyrobnik la t 3 5 , n a  cholerę.
1 7 4 2 )  K arw atka H elena służąca la t 23 , na cholerę.
1 7 4 3 ) Si asik A ndrzćj posługacz szpitalny  la t 4 5 , na

cholerę.
1 7 4 4 )  B nkowski Feliks la t 3 , na  cholerę.
1 7 4 5 )  W ędzińska M aryanna la t 4 0 , na cholerę.
1 74 6 ) N ę d d ń sk i Ja n  N ep. la t 6 V31 na cholerę.
174 7 ) Sobol Stanisław  term inato r p iekarsk i la t 2 0 , na

cholerę.
1 7 4 8 )  Now akow ska K atarzyna wyrobnica la t 5 0, 

cholerę.
1 7 4 9 )  Dziedzicowna M aryanna wyrobnica la t 13 , na

cholerę.
1 7 5 0 )  Z agórska M aryanna wyrobnica la t  3 5, na cho­

lerę.
1 7 5 1 )  Bej M ikołaj ubogi la t 74 , na cholerę.
1 7 5 2 )  Z acharska A ntonina wyrobnica la t  17 , na  cho­

lerę.
1 7 5 3 )  K arwow ski Ja n  m alarz pokojowy la t 5 1 , na cho­

lerę .
1 7 5 4 ) Pogaczka A niela wyrobnica la t 2 2, na  cholerę 
17 5 5 ) K ornecka A ntonina córka W alentego wyrobnika

3 tygodnie, na cholerę.
1 7 5 6 )  Z alaski F ranciszek  syn P io tra  ogrodnika la t l 3/ 4 

na suchoty.
175 7 )  L onga Jó ze f syn Józefa  w łościana 7 /a miesięcy

na suchoty.
1 7 5 8 )  Kokoszka Jó ze f dozorca przy krym inale la t 5 7, 

na  cholerę.
1 7 5 9 )  M aziczowna M aryanna wyrobnica z Niepołom ic 

la t  60 , na wyniszczenie głodowe i biegunkę.
1 7 6 0 )  Tobiaszew ska M arya córka Jan a  w yrobnika la t 4 , 

na  cholerę.
1 7 6 1 )  Dej F ianciszek  syn K antego w łościana la t 6 , na 

cholerę.
17 6 2 ) B osadzka A nna córka R eginy  wyrobnicy la t 4 , 

na puchlinę.
1 7 6 3 ) S z izypu ła  M aryanra  córka Ja n a  w yrobnika dni 8 , 

w skutku konw ulstj.
1 7 6 4 )  K oziarska F ranciszka la t 3 8 , w sku tku  raka  w ą­

troby.
1 7 6 5 )  K r ó l i k o w s k a  M a r y a n n a  służąca l a t  3 3 ,  n a  c h o ­

l e r ę .
1 7  6 6 )  W rońska Agnieszka córka F eliksa  kom ornika la t 

2 na suchoty.
1 7 6 7 )  Gadomska Katarzyna komornica lat 3 0 ,  na cho- 

h rę.
1 7 6 8 )  Gadom ski J a n  kom ornik la t 4 0 , na  cholerę.
1 7 6 9 )  Prochow nik W aw rzeniec la t 10 , na  puchlinę o- 

gólną.
17 7 0 )  W ykieratow a M aryanna wyrobnica la t 82 , w sku­

tk u  zgrybiałości i puchliny ogólnćj.
1 7 7 1 )  Gawlikowski M ikołaj pó ł roku, na cholerę.
1 7 7 2 )  E rnestyna  T im esek córka Józefa  2 miesiące, na 

zapalenie.
1 7 7 3 )  G rodzicka Feliksa, na puchlinę.
1 7 7 4 )  M arona W ojciech la t 4 0 , na cholerę.
1 7 7 5 )  T uchalsk i Paw eł la t 2 8, na  cholerę.
1 7 7 6 )  Bioskowski K azim ierz la t 84 , na  cholerę.
1 77 7 )  Cyrcha M atylda la t 1 J/3, na dyaryą.
17 7 8 )  R a jta r  J u la n n a  la t  15, na  cholerę.
1 7 7 9 ) K adzińska Ka*arzyna la t 15 , na cholerę.

3 2 3 )  W o lf H irsz  Y ogelstrauch  syn Izaak a  F. la t 4 , na 
cholerę.

32 4 )  N aftal L einkram  bakałarz  la t 5 2 ,  konający do 
szpitala  przywieziony.

32 5 )  R yfka  Chailsche (C heilsche) L ustig  córka B erka 
faktora  la t 7, na gorączkę traw iącą.

32 6 )  Fog ler W o lf furm an la t 2 0 , na cholerę.
3 2 7 )  Schenker W o lf stróż la t 51 , na gorączkę żółciową.
32 8 ) L azar G rachm an szewc la t 4 0 , na  cholerę.
3 2 9 )  Sara  Scheindel Griffel córka wyrobnika la t 8 , na 

cholerę.
3 3 0 )  D ebora  G riffel, córka M otłocha G. w yrobnika la t 

5, na cholerę.
3 3 1 )  H elena H ilfstein  córka Iz rae la  służącego la t 12 , 

na  pućh lirę  ogólną.
3 3 1’) B ruche S ilberstein , córka H erszla faktora la t 2 '/# , 

na cholerę.
3 3 3 )  D resel R ichel córka A braham a R . strażnika la t 1 Ya, 
3 3 4 )  M arian T achel G rinberg  córka A braham a wyrobnika 

la t 1 1 s , na cholerę.
3 3 5 )  H inda K rongeld córka K. la t 5 , na cholerę.
33 6 )  M ojżesz A aron G rinberg  syn N apla  faktora lat

16, na  cholerę.
33 7 ) Chaim K oplik syn Sam uela K oplik  faktora la t 14,

na cholerę.
3 3 8 )  Chana H irszszprung żona faktora Sałe H irschsprun- 

g a  faktora  la t 4 4 , na  cholerę.
3 3 9 ) Szymon G latner syn M ojżesza G. szewca lat 4, 

na zapalenie mózgu.
3 4 0 )  F rim et Fiszlowicz żona W igdora  Fiszlowicza lat 

2 6, na  cholerę.
3 4 1 )  E liasz  K aner syn wyrobnika z nazwiskiem  Esel lat 

15 na tyfus.
3 4 2 ) Fischeł D avid syn G etzlera faktora, Da cholerę.
3 4 3 )  M ajer G itte l córka Jó zefa  faktora zbo ża , na cho­

lerę.
3 4 4 )  G oldberg R yfka żona służącego la t 36 , na  cho­

lerę.
34 5 )  L edoicer M ałke służąca la t 16 , na cholerę.
34 6) R yfka N ache F e d e r , córka Iz rae la  F . fabrykanta 

octu la t 1, na  konwulsye.
3 4 7) Iz rae l H ifite in  służący la t 7 9, w skutku starości.
3 4 8 )  B rand  Sara służąca la t 18 , na  cholerę.
3 4 9 )  Szyfra L u stg arten  córka M ojżesza L . przekupnia

^ .  ! 1 7 1 8 )  W ojciechow ski A ntoni la t 8, na cholerę.
1 6 4 0 )  Pytlow ski Jan  ,y n  Ja n a  wyrób, la t  6, na. cholerę. . W ojciech la t 8, na  cholerę.
1 6 4 1 )  Ł opacka  B arbara  wyrób, la t  60 , na  cholerę. -> J
1 6 4 2 1  W arre ck i J* n  s5’n Ludw ika kraw ca la t  1/s  a i w sku t­

k u  słabości s ił lirycznych.
164 3 )  K ieresiński Jó z e f m ularz la t  5 5, na  tyfus.
1 6 4 4 )  Łópntkow ska A ntonina żona Antoniego prof. kraw . 

la t 3 3, na  cholerę.
1 6 4 5 )  Stachur-ki J a n  syn posługacza k lin ik i lh t 1 ' / j j i  

na konwulsye.

la t 2 s , na  cholerę.
3 5 0 )  Knop L aja  córka H erszla kram arza dni 14 , na 

cholerę.
3 5 1 )  A braham  B aszkopf syn Józefa B. żołnierza 2 m ie­

siące, na cholerę.
3 5 2 )  Sara  Jachel T ren e r córka Sam uela faktora  lat 3 ‘/ar 

na  cholerę.
3 5 3 ) B ezim ienny syn Józefa Apfelbaum a 7 dni, na cho­

lerę.
3 5 4 )  B ezim ienny syn H erszla  Gum plowicza dn i 8 ,  na

cholerę.
3 5 5 )  H una G oldberg córka Dawida służącego G. la t 5, 

n a  c h o le rę .
3 5 6 ) Scheinberg Chana io n a  Jak ó b a  H erszla szynkarza

la t 3 5, na  cholerę.
35 7 ) Izaak  Sckónberg spekulant la t 66, na osłabienie 

sil żywotnych.

U B Z g O t m i .

17 8 0 )  Piotrow ska A gnieszka la t 2 '/2, na cholerę.
1 7 8 1 )  Dygow a Józefa  la t 60 , na cholerę.
17 8 2 )  Szum lański J a n  la t 3 9, na  cholerę.
1 7 8 3 )  Prusakiew icz E dw ard la t 2 4 , na  cholerę.
1 7  8 4 )  B iałczyński K aro l la t 6, w sku tku  ogólnćj pu­

chliny.
1 7  8 5 )  Glimas Franciszek la t 20 , na zapalenie płuc.
1 7 8 6 )  Sapecińska M aryanna la t 5, na cholerę.
1 7 8 7 )  Sikorski P io tr la t 80 , na wyniszczenie sił.
1 7  8 9 )  Paw łow ska M agdalena la t 3 6, na  cholerę.
1 7 9 0 )  G alonka M aryanna la t 3 0, na  cholerę.
1 7 9 1 )  Paorowicz Tom asz la t  84 , na  cholerę.
1 7 9 2 )  C zernecki J a n  7 miesięcy, w sku tku  trudnego 

zębienia.
1 7 9 3 )  P ie trusińska  R ozalia  la t 6 0, na starość.
17 9 4 )  Sznapkowa Franciszka la t 34 , na cholerę

W  Y K A Z
zmarłych staro zakonnych na Kazimierzu od dnia l 

do 10 lipca 1855 włącznie.
3 1 6 )  Grfinbaum R ozalia  la t 6 0 na cholerę.
3 1 7 )  Fajw el O rg le r wyrobnik Jat 5 0 na Buchoty.
3 1 8 )  D aw id L eib  L ehrer la t 58 na cholerę.
3 1 9 )  Sara Sehuhlang córka szewca la t 4 , na cholerę.
3 2 0 )  Lewkowicz A braham  stolarz la t 3 2, na cholerę.
3 2 1 )  B andm acher L ibe córka M ojżesza B . sto larza la t 

17 na  puchlinę wodną.
3 2 2 )  H e lle r kraw iec la t  58 , na  cholerę.

( 8 1 4 )  K u n d m a c h u n g .  ( s )
[N . 9 4 95.] W egen  H erstellung  einer Y icars- und Or- 

g an is ten -W o lin u n g  a i  de r S t. N icolaus P farrk irche in 
K rakau w ird am 6ten  A ugust I. J . eine óffentliche V er- 
steigerung in der k. k. kreisbehórdlichen K anzlei um 10 
U hr V orm ntags abgehalten werden.

D er A usrufspreis be trgg t 62 3 1 fl. 2 0  k*. CMze 1+  
das 1 0-perzentige von jedem  L izitatm nslustigen  im Baareo 
oder in Staat«papieren (naeh dem Bórsencourse berechnet) 
zu erlegende V adium  623  fl CMze.

Die P lane und U berschlage kónnen vor und wahrend 
der V ersteigerung  in de r kreisbehórdlichen Kanzlei ein- 
gesehen werden. —  K rakau am 1 2 ten Ju li 1 8 5 5 .

V on der k . k . K reisbehórde.

W ojciech
1 7 2 0 )  Ł apińska A nna wyrób, la t 3 0, na cholerę. 
1 7 2 1 )  Bujawkiewicz Eufem ia la t 1 8 , na  cholerę.
17 2 2 ) Puchalska T eresa  wyrób, la t 4 0 , na cholerę.
17 2 3 )  Czersm uga Józef wyrób, la t 2 6, na  cholerę.
1 7 2 4 )  Kowałkowna Teofila la t 12 , na cholerę.,
1 7 2 5 )  N iedzielski F loryan  wyrobn. la t 4 6, na  cholerę. 
1 7 2 6 )  P odgórsk i W ojciech wyrób, la t 3 8, na cholerę.

(sio) Konkursausschreibung. (s)
B ei der k. k . Landes - K eg,eru n S der Bukowina sind 

m ehrere Concepts - P rak tik an ten s te llen , theils ohne, theils 
m it dem A djutum  jah rl. 3 0 0  fl- CM. zu vergeben, auch 
ilQrfte dem nachst zur B esetzung ein iger eventuell in E r- 
ledigung gelangenden provisorischen S ta ttha lte re i - Conci- 
pistenstellen m it dem G ehalte  jkhr. 7 00  fl. geschritten 
werden.

B ew erber um diese D ienstposten haben ih re  gehórig 
instru irten  m it der N achw eisung Ober die zurdekgelegten 
ju rid isch  politischen S tudien so wie tlber d ie bestandenen 
StaatsprOfuDgen, und jen e  um eine C oncipistenstelle fer- 
ner noch m it der N achw eisung Qber d ie abgeleg te  Prfl- 
fang de r politischen Gesf-tzkunde \  ersehenen Gesu*- 
che im W ege ih rer vorgesezten , oder Fa lls  sie n ich t im
S taatsdienste  6teben, im W ege ih rer Zust&ndigkeitsbe- 
hórde bis zum 15ten  August 1 8 5 5  an das L an d es- P r i -  
sidium  zu Czernowitz zu tiberreichen.

A uf jeno B ew erber, welche die Kenntniss einer slavi- 
schen oder rom an,schen M undart auszuweisen verm ógeo 
w ird vorzugsweise Bedacht genomm en werden.

Czernowitz am 6 JuR 185 5
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